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Niech żyje 22 Lipca, dzień powstania Polski Ludowej —  Święto narodu polskiego!

A kadem ia  W ojskow o-Polityczna  
nazwana im ieniem  

Feliksa Dzierżyńskiego
Na podstaw ie a rt. 4 ustaw y 

ko n s ty tu cy jne j z dn ia 19 lutego 
1947 r. o. us tro ju  i zakresie 
dzia łan ia  na jwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polski i usta­
w y  z dn ia  26 m aja 1951 r. o u - 
Poważnieniu Rządu do w yd a ­
w an ia  dekre tów  z mocą ustawy 
(Dz. U. R. P. N r 30, poz. 255) — 
Rada M in is tró w  postanawia, a 
Rada Państwa zatw ierdza, co 
następuje:

A r t.  1. A kad em ii W ojskow o- 
P o lityczne j u tw orzone j na pod­
staw ie ustawy z dn ia 22 marca 
1951 r. o u tw orzen iu  A kadem ii 
W ojskowo -  P o lityczne j (Dz. U. 
R- P. N r 17, poz. 135) nadaje się 
nazwę „A kadem ia  W ojskow o - 
P o lityczna im ien ia  Feliksa 
D zierżyńskiego“

A rt. 2. W ykonanie dekretu 
Porucza się M in is tro w i O bro­
ny Narodowej

A r t.  3 D ekre t wchodzi w  ży­
cie z dniem  ogłoszenia.

P rezydent Rzeczypospolitej 
, (— ) Bolesław  B ie ru t

Prezes Radv M in is tró w
(— ) Józef C yrank iew icz

M in is te r O brony Narodowej 
(—) K onstan ty  Rokossowski 

M arsza łek P o lsk i 
*

■W uzasadnieniu D ekretu z 
dn ia  18 lipća  1951 r. o nazwie

A kadem ii W ojskowo -  P o lity ­
cznej czytam y m, in.:

B ohater Rew lu c ji P aźd z ie r­
n ikow e j i jeden z je j p rzyw ód­
ców, Fe liks  D zierżyński w yko ­
n yw a ł na jtrudn ie jsze  i na jod- 
pow iedzia ln ie jsze zadania ja k ie  
m u pow ie rza ła  P a rtia  Len ina  - 
S ta lina.

W najcięższych dniach w a lk i 
z hyd ra  k o n trre w o lu c ji D z ier­
żyński b y ł n ieug ię tym , n ies tru ­
dzonym  obrońcą re w o lu c ji, b y ł 
je j karzącym  mieczem, zaskar­
b ia jąc sobie najgłębszą m iłość 
i szacunek ludu pracującego 
Podczas w o jn y  dom ow ej łączył 
o lb rzym ią  pracę rew o lu cy jn ą  z 
działa lnością i  w a lką  G w a rd ii 
Czerwonej a potem A rm ii Czer­
wonej. Osobiście z ja w ia ł się na 
na jba rdz ie j zagrożonych od­
cinkach fron tu , by zapewnić 
zw ycięstw o walczącej a rm ii 
w yzw o lonych  rob o tn ików  i  ch ło­
pów.

Fe liks  D z ierżyńsk i — w ie lk i 
rew o luc jon is ta , w ieczny p ło ­
m ień — ja k  go scharakteryzo­
w a ł G eneralissim us S ta lin  — 
jest i pozostanie na zawsze dla 
Ludowego W ojska Polskiego, a 
w  szczególności dla aparatu 
pa rty jno -po litycznego, d la  w y ­
chowanków  A kad em ii W ojsko­
wo -  P o lityczne j wzorem  h a r- 
tu  i  oddania spraw ie P a rtii.

Nowe obiekty gospodarcze, socialite 
i kulturalne otrzymało społeczeństwo 

w przeddzień Święta Odrodzenia
(f) D z ięk i o fia rn e j p racy ro b o t­

n ików , techn ików , inżyn ie rów  
* naukowców , społeczeństwo o- 
ttzym a ło  nowe, cenne ob iek ty  
Gospodarcze, socjalne i  k u ltu ­
ralne.

Dnia 20 bm  w  sto licy o tw a rto  
J)1 in. w ia d u k t w A le i im  Ju- 
oana M arch lew skiego: zakoń- 
c'-ono ca łkow ic ie  budowę jedne- 
Go z b loków  m ieszkalnych na 
(Muranowie, przekazano m iesz­
kańcom nową k .in ik e  chorób 
R ewnętrznycn przy A kadem ii 
Dekarskie j w W arszaw ie: w Do- 
ntu Słowa Polskiego robotn icy 
n ^scy  i n iem ieccy z NRD ukoń- 
Czy li m ontaż nowoczesnych m a- 
sz.yn d ru ka rsk ich  w novTej hau 
P rodukcy jne j. robo tn icy  PZO o- 
“'zymali k ilk a  budynków  fa- 
pycznyęn . ludność sto licy o- 
lI ]zymała w ie lką  nowoczesną 
biokarnię, a robo tn icy  h u ty  „B a - 
! ! ; on" w Katow icach — wspa- 
n ;a ly dom k u ltu ry . Podobne 
k te ldunk i nap ływ a ją  z całego 
k fa ju . W szystkie ob iek ty  dzięki 
e tia rne j pracy bohaterskich ro ­

bo tn ików  — budowniczych P o l­
ski Ludow e j oddano przed te r ­
m inem.

Na uroczystość o tw a rc ia  w ie l­
kiego w iadu k tu  nad lin ią  śred­
nicową na nowobudow anej A le i 
im  Ju liana  M arch lew skiego 
p rz y b y li: córka w ie lk iego rew o ­
lu c jo n is ty  Zofia  M arch lew ska i 
Jego w n uk  - Jan Fogeier, ser­
decznie oow itan i przez załogę 
budow laną tłu m y  m ieszkań­
ców stolicy.

W śród w ie lu  cennych placó­
wek ku ltu ra lno -o św ia tow ych , 
ja k ie  o trzym a li rdbo tn icy  Ś ląs­
ka, w yróżnia się Dom K u ltu ry  
h u ty  Baildon. Obok w ie lk  ej 
sali koncertow e j 1 w idow isko - 
v  e i, k tó ra  pomieści przeszło 
1.00Ó osóo. zna jdu ją  się tam  l i ­
czne pomieszczenia na sale w y ­
k ła dó w  3, pracow nie naukowe, 
czyteln ie, sale dla zespołów a r­
tystycznych i d la  zespołów spor­
tow ych. ltp . B ib lio teka  jest za­
opatrzona szczególnie bogato w 
lite ra tu rę  fachową i  czasopis -  
nr.a.

22 łipca msza największa w Polsce 
fabryka makaronu

Ukończenie budow y n a jw ię k - 
Zei w Polsce fa b ry k i m akaro- 
u. Przew idziane by ło  olar.em 
a koniec bież. roku  O fia rna 

^aioga budowniczych odda fa - 
Gotową do p ro d u kc ji już  

upca — w  dn iu  Św ięta O dro­
czenia.

Roboty zewnętrzne są już  u- 
enczone W ew nątrz trw a ią  pra 

K . wykończeniowe i montaż m a- 
_źn. M łodzi robotn icy z bryga­

dy rnontażowei W ik to ra  Gazur- 
a — Pracowali przez 12 dni 
zestokroć nocą nad montażem 
mdy puścili ia  w ruch na « 

tu przed term inem  a teraz po- 
1aGają w uruchom ien iu  p ro ­

dukcji.

Fabryka produkow ać będzie 
.'cennie m n ie j wiece) ty le . ile 
Ptychczas p rodukow a ły  łącz- 

N® dw ie na jw iększe w k ra ju  
w ytw órn ie  m akaronu.

N o w o cze sn y  m a g a zyn  
d ro b n ic o w y  w  p o rc ie  

szcze c iń sk im
W  dn iu  22 bm. oddany zosta­

nie do użytku  nowoczesny m a­
gazyn d robn icow y na nowozbu- 
dowanym  nabrzeżu po rtow ym . 
Budynek magazynu spoczywa 
na k ilku se t żelbetowych oalach, 
osadzonych na k ilkuna s tom e tro ­
w e j głębokości w  grząskim  
gruncie.

W czasie trw a n ia  budowv za­
łoga uspraw nia ła  swoja pracę 
i podnosiła w ydajność P zdczas 
gdv jeszcze w styczniu b r dla 
w ykonan ia  iednei ko n s tru kc ji 
ram ow ej trzeba było  zużvć 600 
roboczogodzin. to dz is ia j tę sa­
ma prace w yko nu je  sie zaledwie 
w If-ć godzin.

N atychm iast po w ykończeniu 
pierwszego m agazynu rozpocz­
nie się budowa drugiego

W  hołdzie pamięci płomiennego  
rewolucjonisty i wielkiego patrioty

A kadem ia  w W arszaw ie w 2 5  rocznicę śm ierci Feliksa D zierżyńskiego
(f) W  d n iu  20 bm ., w  25 rocznicę zgonu p łom iennego rew o ­

lu c jo n is ty  i  w ie lk ie g o  p a tr io ty  Fe liksa  D zierżyńskiego, od­
b y ła  się w  W arszaw ie uroczysta  akadem ia.

W  sali Rady Państwa zebra li 
się czołow i działacze P o lsk ie j 
Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej, 
s tronn ic tw  po litycznych zw iąz­
ków  zawodowych, o rgan izacji 
społecznych, n a jo fia rn ie js i przo­
dow n icy pracy oraz goście za­
graniczn i. p rz y b y li tu . by z ło­
żyć ho łd pam ięci w ie lk iego  re ­
w o luc jon is ty .

Nad umieszczonym za stołem 
prezyd ia lnym  popiersiem  F e lik ­
sa Dzierżyńskiego pochyla ją  się 
b ia ło -czerw one i  czerwone 
sztandary

A kad em ii przewodniczy, czło­
nek KC  PZPR. budow niczy Pol­
sk i Ludow e j tow . Franciszek 
F ied lór.

W  prezyd ium  zasiedli członko­
w ie B iu ra  Politycznego KC 
PZPR tow . tow .: Józef C yran ­
k iew icz, K ons tan ty  Rokossowski. 
H ila ry  M inc. A leksander Za­
w adzk i. Roman Zam brow sk i, 
F ranciszek M azur, E dw ard O - 
chab, A dam  Rapacki. H ila ry  
Chełchow ski, S tan is ław  Rad­
kiew icz, S tefan M atuszewski, 
przedstaw ic ie le , s tronn ic tw  po­
lityczn ych : Prezes N K W  Z S L — 
W ładys ław  K ow a lsk i, P rzew od­
niczący C K  SD — W acław B a r- 
c ikow sk i, przewodniczący ZG 
ZM P  tow . W ładysław  M a tw in , 
k ie ro w n ik  W ydzia łu  H is to r ii 
P a rtii K C  PZPR tow . Tadeusz 
Daniszewski.

W  prezyd ium  za ję li rów nież 
m ie jsca przedstaw icie le  KC

W K P (b) — członek K C  W KP(b), 
d y re k to r In s ty tu tu  M arksa—En- 
ge lsa-Len ina — tow. P io tr Pos- 
p ie łow  i ambasador ZSRR w  
W arszaw ie tow . A rk a d ii Sobo­
le w  oraz żona Dzierżyńskiego — 
Z o fią  i syn — Jan.

W prezyd ium  w id z im y  tow a­
rzyszy w a lk i Feliksa D z ierżyń­
skiego: tow . tow . Luc jana  R ud­
n ickiego, B ron is ław a F ia łka  o- 
raz Zofie  G rom kow ską.

Na akadem ię p rzyb y ły  dele­
gacje p a r ti i kom unistycznych i 
rob o tn iczych : ZSRR, W ie lk ie j
B ry ta n ii,  F ra n c ji. Szw ecji i 
B u łg a rii.

Na sali obecni b y li członko­
w ie  de legacji rządow ych, k tó re  
p rzyb y ły  na uroczystości Ś w ię ­
ta Odrodzenia — NRP. Czecho­
s łow acji, R u m un ii. W ig ie r. B u ł­
g a rii, M ongo lsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j oraz A lb a n ii.

Na akadem ię p rz y b y li ró w ­
nież cz łonkow ie korpusu dyp lo ­
m atycznego: ZSRR. NRD. k ra ­
jó w  dem okrac ji ludow e j oraz 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludo w e j i 
K oreańskie j R e p u b lik i Ludow o- 
D em okratycznej.

Po odegraniu H ym nu  N arodo­
wego akadem ię zagaił członek 
K C  PZPR — tow . Franciszek 
F ied le r, w ita ją c  serdecznie 
przyby łych . W  c h w ili, gdy tow  
Franciszek F ied le r w ita  delega­
cję radziecką, obecni zgotowali 
gorącą ow ację na cześć wodza 
mas pracu jących św iata, chorą­

żego poko ju  — Józefa S ta lina
R efe rat pt. „P am ięci Feliksa 

D zierżyńskiego“  w yg łos ił sekre­
tarz K C  PZPR tow  Edw ard O- 
chab. (Przem ówienie podajem y  
na str. 3).

Następny mówca, członek KC 
W KP(b) tow. P io tr Pospielow 
om ó w ił w ie lk ie  zasługi Feliksa 
Dzierżyńskiego, ia k ie  położył 
On d la  zwycięstwa R ew olucji 
Socja listycznej Burzą oklasków 
p rz y ję li zebrani słowa m ówcy, 
charakteryzu jące Feliksa D żier-

W c a ł y i
(f) W  25 rocznicę śm ierci Fe- 

liksa  Dzierżyńskiego zostały o- 
tw a rte  liczne w ystaw y, obrazu­
jące życie i w a lkę  w ie lk iego  sy­
na narodu polskiego.

W ie lka akademia w  K ra k o ­
wie. k tó ra  odbyła się w przed­
dzień 25 rocznicy śm ierci Fe­
liksa  Dzierżyńskiego,' zgroma­
dziła  b lisko  1000 osób.

W Ż yra rdo w ie  w  domu, w 
k tó ry m  w  1905 r. z in ic ja ty w y  
i w  obecności Feliksa D z ie r­
żyńskiego powstał K o m ite t Po­
m ocy dla  s tra jku ją cych  ro b o tn i­
ków  tego m iasta, w  25 rocznicę 
zgonu w ie lk iego rew o lu c jo n is ty  
i p a tr io ty  odbyła się u roczy­
stość odsłonięcia ku  Jego czci 
tab licy  pam ią tkow ej.

Im ię  Feliksa Dzierżyńskiego, 
k tó ry  tak  bardzo ukocha ł dzie­
ci i m łodzież, nadane zostało 
na uroczyste j akadem ii w  25 
rocznicę jego śm ierci w ie lk ie ­
mu m łodzieżowem u ośrodkow i

żyńskiego ja ko  symbol b ra te r­
skie j p rzy jaźn i pom iędzy naro­
dam i radzieck im i i po lskim  
(Przem ówienie poda jem y  na 
str 3)

W spom nieniam i o W ie lk im  
R ewolucjoniście podzie liła  się 
z zebranym i żona Feliksa D z ier­
żyńskiego — Zofia. (P rzem ów ie­
nie podajem y na str. 4).

Na zakończenie o fic ja ln e j czę­
ści akadem ii rozbrzm iew a bo­
jow a pieśń p ro le ta ria tu  „M ię ­
dzynarodów ka“ .

i k r a j u
wychowawczem u TP D  w  W ar­
szawie na Bielanach.

Zgromadzona na akadem ii 
m łodzież wystosowała serdecz­
ny lis t do Z o fii D zie rżyńsk ie j

P rasa  ra d z ie cka  
o 25 ro c z n ic y  zgonu 

F e lik s a  D z ie rż y ń s k ie g o

M O S K W A  (PAP). Cała prasa 
radziecka zam ieściła w  zw iązku 
z 25-roczn icą zgonu Feliksa 
Dzierżyńskiego a r ty k u ły  pośw ię­
cone tem u w ie lk iem u  rew o lu c jo ­
niście, w yb itne m u działaczow i 
p a r ti i bo lszew ick ie j i  państwa 
radzieckiego.

P rasa  w ę g ie rs k a  
o F e lik s ie  D z ie rż y ń s k im

B U D A P E S ZT  (PAP). D z ienn i­
k i  w ęgiersk ie  — „Szabad Nep“  
i „Nepszawa“  zam ieściły a r ty k u ­
ły poświęcone pam ięci Feliksa 
Dzierżyńskiego.

W Helsinkach rozpoczęły się obrady
»

Biura Światowej Rady Pokoju
(a) H E L S IN K I (PAP). 20 lipca  rozpoczęły się w  H e ls in ­

kach obrady B iu ra  Ś w ia to w e j Bady P oko ju  pod przew odn ic­
tw em  p ro f. F ry d e ry k a  Jo lio t-C u rie .

Dwa wielkie zakłady pracy nazwane imieniem
Feliksa Dzierżyńskiego

N aród  po lsk i obchodzi uroczyście 25 rocznicę śmioz ci F e- 
iiksa  D zierżyńskiego, w ie lk ie g o  pó’ sk]ego re w o lu c jo n is ty , 
w iernego  ucznia i w sp ó lb o jo w n ika  Len ina  i S ta ’ ira ,  te nego 
z n a jw yb itn ie js zych  p rzyw ódców  W ie lk ie j So _jal..stycznej 
R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j.

(a) W  podn iosłym  nastro ju  
obchodziły 25 rocznicę śm ierci 
w ie lk iego przyw ódcy k lasy ro­
botn icze j Z ak łady  Przem ysłu 
Azotowego w  Mościcach. Zgod­
nie  z wo lą całe j załogi zostały 
one przem ianowane na Zakłady 
Chemiczne im . Feliksa D zier­
żyńskiego. Na uroczystość oko­
licznościową p rzyb y li m. in. m i­

n is te r przem ysłu chemicznego, 
tow  Bolesław R um iński, przed­
s taw ic ie le  p a r ti i oraz delegacje 
z W izowa i innych  fab ryk .

M in is te r R um ińsk i przem a­
w ia jąc do zebranych, podniósł 
zasługi załogi, k tó ra  ju ż  obec­
nie p ro du ku je  dwa razy więcej, 
niż przed w o jną  i zobowiązała 
się w 'c ią g u  dwóch najb liższych

at produkow ać 5 razy w ięcej 
niż przedwojenne Mościce W u- 
znaniu w ie lk ich  zasług załogi w 
odbudow ie i rozbudow ie Z ak ła ­
dów, o trzym a ły  one zaszczytne 
im ię Feliksa Dzierżyńskiego.

•ł*
(a) Przed gmachem F ab ryk i 

Lokom o tyw  w  Chrzanow ie ze­
b ra ła  się cała załoga na uroczy­
stości nadania Zakładom  im ie ­
nia najw iększego polskiego re ­
w o luc jon is ty , Feliksa D z ie rżyń­
skiego. P rzy dźw iękach M iędzy­
na rodów ki przewodniczący P re­
zyd ium  W ojew ódzkie j Rady

N arodow e j w  K ra ko w ie  tow  
Pająk dokonał odsłonięcia m ie­
szczącej się na gmachu Z a k ła ­
dów tab licy , na k tó re j w y ry te  
są następujące słowa: „Zgodnie 
z w o lą  i uchw ałą załogi do tych ­
czasowa nazw. P ierw szej Fa­
b ry k i Lokom o tyw  w  Chrzano­
w ie zostaje przem ianowana na 
Fabrykę  Lokom o tyw  im. F e li­
ksa Dzierżyńskiego Załoga czci 
a ten sposób 25 rocznicę zgo­
nu w ie lk iego rew o luc jon is ty  i 
gorącego pa trio ty , bohatersk ie­
go bo jo w n ika  o zwycięstwo ko­
m un izm u“ .

S ie d e m  la t  P o l s k i  L u d o w e j
Siedem ła t tem u na wyzw olc inym  sk ra w ­

k u  z iem i po lsk ie j ogłoszony został M a n i­
fest L ipcow y. Siedem la t tem u w  ogniu 
w o jn y  z faszystow skim  najeźdźcą, wśród 
k rw a w e j pożogi, k tó ra  ogarnęła ca ły św ia t 
rodz iła  się Polska Ludow a. Rodziła  się ona 
na fa l i  epokowych zw ycięstw  A rm ii Ra­
dzieckie j, w  dn iach w ie lk iego  t r iu m fu  s ił 
wo lności i  soc ja lizm u nad ty ra n ią  b ru ­
natnego faszyzmu. Z rodz iła  się ona jako 
owoc w ie lo le tn ie j w a lk i po lsk ich mas 
ludow ych  z k lasą robotn icza na czele -o 
społeczne i  narodowe w yzw olenie. U pod­
staw  te j now e j Ludow e j P o lsk i leżała 
m yś l po lityczna  polskiego ruchu  re w o lu ­
cyjnego, k tó ry  wskazał naszemu narodo­
w i jedyną  drogę, w iodącą do niepodleg ło­
ści — drogę w spó lne j w a lk i u boku Z w ią ­
zku Radzieckiego.

W yzw olenie naszych ziem  przez arm ię 
K ra ju  Rad s tw orzy ło  w a ru n k i d la  zdo­
bycia  w ładzy  w  naszym  k ra ju  przez masy 
ludow e z k lasą robotn iczą na czele. P o l­
ska w ra z  z szeregiem innych  kra jów * we 
wschodnie j i  środkow ej E uropie w ypad ła  
ze s fe ry  w p ły w ó w  im peria lizm u ,, w k ro ­
czyła na szlak nieskrępowanego rozw o ju  
swych s ił tw órczych, na drogę do socja­
lizm u . •

W  ogniu w a ik i klasow ej krzep ła  i um ac­
n ia ła  się w ładza ludowa. M asy pracujące 
s ta ły  się n iepodzie lnym  gospodarzem we 
w łasnym  k ra ju .

Siedem la t to  zaledwie k ró tk a  chw ila  
w  tys iąc le tn ich  dziejach narodu po lsk ie ­
go. A le  te siedem m in ion ych  la t is tn ien ia  
P o lsk i Ludow e j stanow i początek nowej 
epoki h is to ryczne j w dziejach narodu, o l­
b rzym i re w o lu c y jn y  skok naprzód na d ro ­
dze od zacofania i  zasto ju do w span ia łe­
go ro z k w itu , od w yzysku i  u ja rzm ien ia  
pracu jących do t r iu m fu  spraw ied liw ości 
społecznej i  socjalizm u.

W yzw o liła  się o lb rzym ia  i  wciąż rosną­
ca energ ia tw órcza po lsk ich  mas lu do ­
w ych, p rze jaw ia jąca  się we wszystk ich 
dziedzinach naszego życia. N a jw iększe 
przem iany dokonane zostały na fronc ie  u - 
przem ysłow ien ia  naszego k ra ju , posiadają­
cym  kluczow e znaczenie d la  dalszego roz ­
w o ju  P olski. Już w  roku  1950 p rodukc ja  
przem ysłu średniego i w ie lk iego  w yn io  -  
sła na jednego m ieszkańca ok. 315 p ro ­
cent w  stosunku do r. 1938. W  bieżącym 
roku  produkc ją  przem ysłu na jednego 
m ieszkańca przekroczy b lisko  4 -k ro tn ie  
poziom przedw ojenny. O tem pie naszego 
uprzem ysłow ienia świadczy choćby opu­
b liko w a n y  w  tych dn iach kom un ika t, k tó ­
ry  m ów i, że w  I I-g im  kw a rta le  br: p ro­
dukc ja  nasza wzrosła o ok. 29 procent w 
stosunku do I I  k w a rta łu  1950 r  W ym owne 
św iadectwo ja k  szybkie jest tem po nasze­
go uprzem ysłow ienia p rzyn ios ły  ostatnie 
tygodnie. U ruchom iono nową sta low nię w 
hucie „Często- how a“ . w ie lk ie  zakłady che­
m iczne w  W izow ie, zakłady w łók ien  sztu­
cznych w  G orzow ie

W  dn iu  22 lipca rozpoczną produkc ję : 
o le ja rn ia , w Brzegu kom b ina t baw ełn ia i y 
w  P io trkow ie , ga rba rn ia  w Gnieźnie, ce­
m entow n ia  Odra. oddział PAS w  Borucie, 
nowa hala w zakładach im . Swiet czew - 
skiego w W arszawie, od lew nia w  S ta ia - 
chowicach. Zostanie w ykończonych szereg

ob iektów  zw iązanych z budową w ielk iego 
pieca B w  hucie „K ościuszko“ .

Cała Polska stanow i jeden w ie lk i plac 
budow y, na k tó ry m  powstaje obecnie 2S6 
w ie lk ic h  i  277 średnich ob iektów  in w es ty ­
cy jnych. M ilio n  lu dz i za trudn ionych jest 
p rzy tych  budow lach. Pow sta ją  nowe ko­
pa ln ie  węgla, kopa ln ie  m iedzi, cynku  i in ­
nych m e ta li ko lo row ych , szyby naftowe, 
cieplne i wodne e lektrow n ie , w ie lk ie  p ie­
ce, sta lownie, fa b ry k i maszyn ro ln iczych, 
samochodów osobowych i  ciężarowych, 
stocznie, fa b ry k i s iln ikó w , kom b in a ty  w łó ­
kiennicze, garbarn ie , w y tw ó rn ie  leków  i  
różne inne ob iekty.

Na n iebyw a łą  skalę dz ięk i dodatkow ej 
p ro d u k c ji sta li, cementu, w yrobów  cera­
m icznych i  m eta low ych rozw inę ło  się u 
nas budow n ic tw o  m ieszkaniowe. Na te re ­
nie  samego ty lk o  Śląska budu je  się 77 
now ych osied li m ieszkaniow ych. W W ar­
szawie, k tó ra  zadziw ia rozmachem swego 
budow n ic tw a ca ły św ia t — budu je  się 15 
now ych osiedli i  dz ie ln ic  m ieszkaniow ych. 
B ud u jem y całe nowe m iasta ja k  Tychy 
i  Now a H uta , .

D z ięk i opiece państwa, dz ięk i rosnącej 
p ro d u k c ji maszyn ro ln iczych  i  nawozów 
sztucznych, podnosi się nasze ro ln ic tw o , 
k tó re  w  ciągu osta tn ich siedm iu la t  zw ięk ­
szyło d w u k ro tn ie  swą produkcję . Rośnie 
z ro k u  na ro k  liczba tra k to ró w  i  maszyn 
ro ln iczych  obsługujących pola ch łopów  in ­
dyw idua lnych , P G R -ów  i  spó łdz ie ln i p ro ­
du kcy jnych . S taw iam y ju ż  pierwsze k ro k i 
na drodze socja listycznej przebudow y wsi.

O lb rzym i postęp dokonał się w  Polsce 
Ludow e j w  dziedzin ie rozvvoju k u ltu ry  i 
ośw iaty. Podczas gdy przed w o jną  m ie li­
śm y 500 szkół zawodowych —  obecnie m a­
m y ich 4.300. Podczas gdy przed w o jną 
m ie liśm y 29 wyższych ucze ln i — obecnie 
liczba ich w ynosi 79. D a ją  one k ra jo w i 
rocznie 4— 5 razy w ięcaj specja lis tów  niż 
przed 1939 r  O rozw o ju  czyte ln ic tw a  
świadczą niespotykane daw n ie j nakłady 
książek i  gazet.

W szystkie te zdobycze —  podane tu  za­
ledw ie  w  zarysie — osiągnęliśm y dokonu­
jąc  jednocześnie o lb rzym ie j pracy, jaką  
b y ło  zaleczenie ran  zadanych naszemu k ra ­
jo w i przez w o jnę  i okupację, oraz zagospo­
da row u jąc Z iem ie Odzyskane.

W y n ik i te zawdzięczamy w  p ierw szym  
rzędzie bohaterskiem u w y s iłk o w i naszej 
k lasy robotn icze j, k tó ra  przodowała w  
w ie lk im  ogólnonarodowym  dziele odbudo­
w y  k ra ju . Zawdzięczam y je  pa trio tyczne j 
postawie mas chłopskich, tw órcze j pracy 
in te lig e n c ji pracującej. Zawdzięczam y je 
tem u, że okrzepł i w zm ocn ił się sojusz ro ­
botn iczo-ch łopski, dźw ign ia  naszego roz­
w o ju . M og liśm y je  osiągnąć dz ięk i temu, 
że na czele naszej k lasy robotn icze j i na­
rodu stoi pa rtia , k tó ra  k ie ru je  się w  swej 
po lityce  niezawodną busolą m arks izm u- 
len in izm u.

W y n ik i te s ta ły  się m oż liw e  dz ięk i b ra ­
te rsk ie j pomocy Zw iązku Radzieckiego, 
okazywanej nam od pierwszych dni od- 

. rodzenia państwa w  na jrozm aitszych dzie­
dzinach naszego życia.

Potężnie ją szeregi narodowego fro n tu  
w a lk i o pokój i  p lan 6- le tn i. W ie lk ie  za­
m ierzenia sześciolatki ro zp a liły  serca i 
um ys ły  m ilio n ó w  P olaków , zm ob ilizow a­

ły  do o fia rne j p racy d la  o jczyzny na jszer­
sze rzesze ludności N igdy  jeszcze naród 
nasz nie b y ł ożyw iony ta k  s ilną i  zdecy­
dowaną w o lą  w y rw a n ia  P o lsk i z w ieko ­
wego zacofania, z likw id o w a n ia  ponure j 
spuścizny panowania obszarn iczo-kap ita li- 
stycznego, k tó re  sprow adziło  Polskę przed­
w ojenną do ro l i k o lo n ii obcego kap ita łu .

N igdy jeszcze naród nasz nie b y ł ow ład ­
n ię ty  ta k  w ie lką  ofia rnością  i poświęce­
niem, entuzjazm em  i zdecydowaniem  w 
pracy dla zdobycia należytego m iejsca 
wśród narodów  św iata, d la  zbudowania 
P o lśk i ro z k w itu  gospodarczego i  k u ltu ra l­
nego, P o lsk i szczęścia i dobrobytu  na jszer- 
sz jch  mas.

W  toku  naszego budow n ic tw a  pogłęb ia ł 
się stale proces dem okra tyzac ji naszego 
państwa. Pow ołanie je dn o litych  tereno­
w ych organów w ładzy  państw ow ej, sta­
now iło  n iezw yk le  don ios ły  k ro k  na te j 
drodze. Zacieśnianie w ięzów  łączących o r­
gana w ładzy z szerokim i m asam i stanow i 
potężny oręż w  naszej walce z prze jaw a­
m i b iu ro k ra tyzm u , skostnienia i  lekcew a­
żenia potrzeb lu dz i pracy. Zacieśnienie 
tych  w ięzów  oznacza dalsze wzm ocnienie 
w ładzy  ludow e j, dalsze spotęgowanie s ił 
naszego państwa.

W ym ow nym  w yrazem  s tab iliza c ji życia 
naszego k ra ju  by ła  re fo rm a w a lu ty , po­
siadająca doniosłe s k u tk i gospodarcze.

Przekreślone zostały rachuby n ied ob it­
ków  obszarn iczo-kapita lis tycznych i ob­
cych agentur, żeru jących na osłab ien iu 
państwa od w ew nątrz. N aw et w rogow ie 
nasi muszą się liczyć z bezspornym  fa k ­
tem, że w ładza ludow a w  Polsce jest 
trw a ła , że żadna siła nie zdoła zepchnąć 
P o lsk i z d rog i je j rozw oju . W najszer­
szych masach narodu u trw a liło  się głębo­
k ie  przekonanie, że obecna w ładza ludowa 
jest najściślejszą i na jtrw a lszą  w ładzą, 
jaką  k ie d yko lw ie k  Polska m ia ła , że oznacza 
ona początek całego nowego okresu h is to ­
rycznego.

M in ione  siedem la t u ja w n iło  przed na­
szym narodem  w  całej w yrazistości zasad­
niczy prze łom , ja k i się dokonał w  sytua­
c ji P o lsk i na arenie m iędzynarodow ej 
B y liśm y  przed w o jną  m ize rnym  p ionkiem  
w  grze up raw iane j przez im peria lis tów , 
k tórzy, chc ie li nasz k ra j w ykorzystać ja ­
ko bazę wypadow ą przec iw  ZSRR. B y li­
śmy przedm iotem  ta rgów  obcych im p e ria ­
lis tycznych potęg, k tó re  p a trz y ły  na P o l­
skę jako  na teren eksp loatacji.

Czasy te bezpowrotnie m inę ły . Polska 
dzisiejsza jest państwem  praw dz iw ie  su­
werennym , państwem, k tó re  ma za soną 
poparcie i sym patię całej postępowej ludz­
kości. Dziś Polska na wszystkich swoich 
granicach, ma samych p rzy jac ió ł G ra n i­
ca po lsko -  niem iecka — odwieczne za - 
rzew ie w o jen stała się dzięki oowstam u 
NRD granicą pokoju S ilna p rzy iaźn ią  z 
ZSRR i z k ra ja m i dem okrac ji ludow ej, z łą­
czona węzłam i solidarności z ca łym  ¿ w a ­
tow ym  obozem pokoju — Polska Ludowa 
um acnia coraz bardzie j swą siłę i  niepod 
ległość.

Naród nasz spotyka ósmy rok Polski L u ­
dowej, zdecydowany z jeszcze większym 
w y s iłk ie m  i  o fia rnością  budować je i jasna 
przyszłość.

K o m u n ik a t sekre ta ria tu  Swia 
tow e j Rady P oko ju  stw ierdza, 
że obrady B iu ra  p o trw a ją  do 
dn ia 23 lipca  w łącznie i że B iu ­
ro om ów i na tle  obecnej sy tua­
c ji m iędzynarodow ej przebieg 
trw a ją ce j we wszystkich k ra ­
jach kam p an ii na rzecz zaw ar­
cia P aktu  P oko ju  przez pięć 
w ie lk ich  m ocarstw  — Stany 
Zjednoczone. Zw iązek Radziec­
k i, Ch ińską R epub likę  Ludową, 
A ng lię  i Francję.

19 lipca do s to licy  F in la n d ii 
p rz y b y li: przewodniczący Ś w ia ­
tow e j Rady P oko ju pro f. JoHot- 
C urie  z m ałżonką, w iceprze­
wodniczący Ś w ia tow e j R-dy 
P oko ju : Fad ie jew  (ZSRR) prof. 
B erna i (A ng lia ) i G ab rie j d A r-  
Ooussier (A fry k a ) oraz członko­
w ie  Ś w ia tow ej Rady Pokoju 
Izabelle  B lum e (Belgia), I lia  
E renburg  (ZSRR), Jossie S treet 
(A ustra lia ), Yves Farge (F ran­
cja), p ro f. H rom adka (Czecho-

słowacja), P ie rre  Cot (F rancia), 
Em i Siao (Chińska R epub lika  
Ludowa), G ilb e rt de C ham brun 
(Francja), pastor D a rr (Sf any 
Zjednoczone). p ro f F rie d rich  
(N iem cy), W ik to r K łosiew icz, 
(Polska) oraz sekretarz general­
ny Ś w ia tow ej Rady P oko ju  
Jean L a ffitte .

Przewodniczącego J o lio t-  
C urie  z m ałżonką oraz F ad ie je - 
wa i  I l ią  E renburga, k tó rzy  
p rz y b y li w raz z n im  do H e ls i­
nek p o w ita li na dw orcu : prze­
wodniczący K om ite tu  O brońców  
Pokoju F in la n d ii gubernato r 
M e ltT , członek Ś w ia tow ej Rady 
P oko ju  prof. I versen, przedsta­
w ic ie le  fińsk iego K om ite tu  
O brońców Pokoju, cz łonk in ie  
Dem okratycznego Zw iązku K o­
biet F in la n d ii, przedstaw icie le 
Zw iązku M łodzieży F ińsk ie j 
oraz, poseł ZSRR w F in la n d ii 
Leb ied iew  i przedstaw icie le dy­
p lom atyczn i k ra jó w  de m okra c ji 
ludow ej.

Walki w Korei
(f) M O S K W A  (PAP). — Agen­

c ja  TASS donosi z Phenjanu: 
Dowództwo naczelne K oreań­
skie j A rm ii Ludow ej ko m u n iku ­
je w  dn iu  20 lipca: O ddzia ły K o ­
reańskie j A rm ii ludow ej w ści­
słym  w spółdzia łan iu z ocho tn i­
kam i ch ińsk im i prowadza na 
w szystkich fron tach  w a lk i o 
znaczeniu loka lnym , zadając 
n ie 'p rży jac ie 'ow i poważne s tra ty  
w ludziach i sprzęcie.

W  ciągu ostatnich k ilk u  dn i 
oddzia ły a rm ii ludowej znisz­
czyły około dwóch bata lionów  
n ieprzy jac ie lsk ich . '

71 ty s ię c y  lu d z i s t r a c il i  
a g re so rzy  od m a ja

P E K IN  (PAP) — Jak podaje
agencja Nowych Chin. w okre ­
sie od 20 czerwca do 10 lipca br. 
agresywne wojska im p e ria lis ­
tyczne s trac iły  w walkach na 
nó:noc od 38 rów no leżn ika  prze­
szło 19 tysięcy ludzi w zabitych, 
rannych i wziętych do n iew o li. 
W tym że czasie strącono lub  
uszkodzono 925 sam olotów n ie ­
przy jac ie lsk ich .

Od c h w ili rozpoczęcia w  m a­
ju b r ofensyw- A m erykan ie  1 
li syn ma n o w e  s tra c ili przeszło 
71 tysięcy ludzi.

Amerykańscy agresorzy 
bombardują lery/torium Chin

P E K IN  (PAP). — 30 czerwca, 
t j.  w  dn iu, w k tó rym  gen. R idg- 
way zaproponował rokowania , 
w  spraw ie zawieszenia brom , 
sam oloty am erykańskie t rz y ­
k ro tn ie  pogw ałc iły  granice Chin 
i w ta rgnę ły  do obszaru po­
w ietrznego Chin. W czasie od 1 
do 9 lipca samoloty am erykań ­
skie w  17 wypadkach naruszyły  
granice pow ie trzne C h ińsk ie j 
R epub lik i Ludow e j, p r :y czym 
5 lipca jeden samolot am erykań­
ski os trze liw a ł z bron; pokłado­
wej m iejscowość C zangtien-ku

11 lipca samolot am erykański 
dokonał lotu wyw iadowczego 
nad miastom* Fuczien i Czian- 
czian. .12 lipca  sam oloty am ery­

kańskie w czterech wypadkach 
naruszyły  g~amce pow ietrzne 
Chin i os trze liw a ły  m iasto A n - 
tung 13 liocą samoloty am ery­
kańskie  w o.ęciu wypadkach 
naruszyły granice pow ietrzne 
Chin i bom bardow ały wieś L a n - 
c - ia -L in g  16 lipca samolot ame­
rykań sk i dokona> lo tu  w vw :a - 
dowczeg® w re jon ie  Fuczien. 
Jak z powyższych fak tów  w y ­
n ika — stw ierdza agencja No­
wych Chin — samoloty am ery­
kańskie od ch w ili oświadczenia 
R.idgway‘a i w  czasie rokow ań o 
zawieszenie bron i w ie lo k ro tn ie  
naruszały erar.iee pow ie trzne 
Chin oraz ostrze liw a ły j bom ­
bardow ały m iejscowości położo­
ne na te ry to r iu m  Chin.

Rokowania
M O S K W A  (PAP). — Agencja 

TASS donosi z P henjanu W 
dniu 20 bm nu odbyto sie ko­
le jne posiedzenie przedstaw icie­
li, prowadzących rokow ania o

ur Kaesong
zawieszenie broni w Kore i, po­
nieważ przedstaw icie le s trony 
am erykańskie! nie p rzyb y li do 
Kaesongu, pow o łu jąc się na zlą 
ongodę.

Nowy wielki sukces
Yietnaniskiej Armii Ludowej

(a) P E K IN  PAP V  etnamska 
Agencja In fo rm acy jna  podaje i  
po łudn owego V ietnam u że 
wojska a rm ii ludow ej zniszczy­
ły  ważny pu nk t obronny nie­
przy jac ie la  w Bane Btn osła­
n ia jący wszystkie d rog i strate-

g-czne m iedzy Sa gonem i Tai 
N;n W czas,e w a lk wzięto do 
n iew o li caiy sztab garnizonu, 
broniącego te j ważnej pozycji. 
Zdobyto rów nież znaczną ilość 
b ron i i sprzętu wojskowego.
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Odznaczenie Orderem Lenina 
zakładów im. Kirowa w Leningradzie

(f) M O S K W A  (PAP) '.V L e ­
n ingradzie  odbyła się w ie lka  u- 
rcczystcść wręczenia d y re k to ro ­
w i zakładów  im . K iro w a  —

S m irnow ow i, O rderu  Lenina,
przyznanego zakładom  w  zw iąz­
ku ze 150-leciem ich  is tn ien ia .

Kongres Wałki o Prawa Obywatelskie 
przed sądem amerykańskich faszystów

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
U n ia  18 ¡ipca w ładze am erykań­
skie uzyskały orzeczenie sądu 
w  spraw ie wszczęcia procesu 
p rzeciw  17 przywódcom  K om u­
nis tyczne j P a rtii S tanów  Z je d ­
noczonych. Orzeczenie to w y ­
da ł sędzia Gehey, k tó ry  poprzed- 
dn io  p e łn ił fu n k c je  oskarżycie la 
w  procesie 11 przyw ódców  P a r­
t i i.  Początek procesu wyznaczo­
no na 20 sierpn ia br.

W ładze am erykańskie  w  d a l­
szym  ciągu czynią wszystko, 
aby s terroryzow ać obrońców 
swobód obyw ate lsk ich  w  USA. 
Obecnie Sąd N a jw yższy stanu

N ow y J o rk  postanow ił wszcząć 
śledztwo przeciw ko Kongresow i 
W a lk i o P raw a O byw ate lsk ie  
pod zarzutem  naruszenia sta - 
now ych ustaw  finansow ych.

•j;
(a) M E K S Y K  (PAP). — Z Rio 

de Jane iro  donoszą, że dz ienn ik  
„Im prensa P opu la r“  ogłosił 
treść depeszy sekretarza gene­
ralnego K om unis tyczne j P a r t ii 
B ra z y lii Prestesa do przew od­
niczącego K om ite tu  K ra jow ego 
K om unistyczne j P a r t ii U S A  — 
W illia m a  Fostera, p ro testu jące j 
przeciw  faszystow skiem u w y ro ­
k o w i na przyw ódców  K P  USA.

USA szantażują Iran
Prasa amerykańska o nacjonalizacji naiły

(a) N O W Y  JO R K  (PAP). P ra ­
sa am erykańska, kom entu jąc 
w y ja zd  H a rrim an a  do Teheranu 
zaznacza, że nacjonalizac ja  
przem ysłu naftowego w  Iran ie  
w yw o ła ła  poważne zaniepokoje­
n ie  w  kołach rządzących USA 
oraz wśród am erykańskich  m o­
nopo li na ftow ych .

Jak w y n ik a  z doniesienia w a­
szyngtońskiego korespondenta 
„N e w  Y o rk  Jou rna l and A m e r i­
can“ , rząd U SA postanow ił 
w strzym ać wszelką pomoc f i ­
nansową dla  Ira n u , aby zmusić 
rząd ira ń s k i do ustępstw  na 
rzecz A n g lii. To samo pismo po­
daje, że w ładze USA zam ierzają 
odroczyć na n ieokreślony czas 
em isję pożyczki na sumę 25 m i­
lio n ó w  do larów , udzie lonej I r a ­
n o w i przez B ank Im p o rto w o - 
Eksportow y.

Jak w y n ik a  z głosów prasy 
am erykańsk ie j, ko ła  rządzące 
U S A  stosują tego rodza ju  re ­
presyjne pociągnięcia wcale nie 
z sym pa tii dla swego angie lsk ie­
go partnera , lecz jedyn ie  z oba­

w y  o los am erykańskich to w a ­
rzys tw  na ftow ych , gospodaru­
jących w  k ra ja c h  Środkowego 
Wschodu.

D zienn ik  „N e w  Y o rk  Post“  
stw ierdza, że zastępca sekreta­
rza stanu M ac Ghee ośw iadczył 
na posiedzeniu k o m is ji senac­
k ie j, iż  „w y tw o rz y ła  się sytua­
cja n iezm iern ie  k ry tyczn a  i n ie ­
bezpieczna... W szystkie k ra je  
Środkowego Wschodu śledzą 
uważnie za tym , co się dzieje 
w  Iran ie . N acjona lizac ja  n a fty  
w  Ira n ie  W ywołała reakcję  ła ń ­
cuchową, k tó re j ostateczny w y ­
n ik  jes t tru d n y  do przew idze­
n ia “ .

(f) M O S K W A  (PAP). —  A gen­
c ja  TASS donosi z Teheranu, 
że po lic ja  aresztowała sekre ta­
rza „Z w ią zku  W a lk i p rzeciw ko 
Im pe ria lis tyczn ym  Koncernom  
N a fto w ym  w  Ira n ie “  Rahim a 
N am w ara i  dz ienn ikarza M o r- 
teza Lenko ran i.

W  zw iązku z tym  dz ienn ik  
„T o lu “  pisze, że po lic ja  zamie­
rza dokonać w ie lu  innych bez­
p raw nych  aresztowań.

Górnicy Sardynii protestują 
przeciw manewrom fłoty USA

(f) R Z Y M  (PAP). —  G órn icy 
zagłębia węglowego Carbonia 
na S ardyn ii p rze rw a li pracę na 
znak pro testu przeciw ko mane­

w rom  am erykańsk ie j f lo ty  w o­
jenne j u po łudn iow ych  w yb rze ­
ży S ardyn ii.

Strajk 6 tys. dokerów w Australii
(a) LO N D Y N  (PAP). Z  Sydney 

donoszą, że około 6 tys. rob o t­
n ik ó w  po rtow ych  ogłosiło s tra jk  
na znak pro testu przeciw ko 
skazaniu przez sąd a u s tra lijs k i 
sekretarza generalnego zw iązku 
zawodowego rob o tn ików  p o rto ­

w ych  A u s tra lii J. Healy*ego na 
sześć tygodn i aresztu i  100 fu n ­
tó w  g rzyw ny. S tra jk i pro testa­
cyjne zostały także ogłoszone w  
k ilk u  in nych  portach a u s tra li j­
skich.

Kampania przedwyborcza w Indiach
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

Tass donosi z D e lh i: W  zw iąz­
k u  z m a jącym i się odbyć w  lu ­
tym  w yb o ra m i do parlam entu  
In d ii,  w  ca łym  k ra ju  przyb ie ra  
na sile kam pania p rzedw ybor­
cza podstaw ow ych p a r t i i p o li­
tycznych.

W  Punę zakończyła się k o n ­
fe renc ja  h ind usk ie j p a r t i i rob o t­

niczo -  ch łopskie j, p a r t i i k o ­
m un istyczne j- oraz lew icowego 
ugrupow ania  socjalistycznego. 
P a rtie  te  postanow iły  prow adzić 
w spólną w a lkę  w  czasie w ybo­
rów  pa rlam enta rnych  p rzec iw ­
ko p a r t i i „H in d u s k i Kongres 
N arodow y“  oraz wzmóc akcję 
na rzecz jedności k lasy  ro b o t­
niczej.

Demonstracja w Manili przeciw 
separatystycznemu traktatowi z Japonią

(a) N O W Y  JO R K  (PAP). —
D zienn ik  „N e w  Y o rk  T im es“ 
donosi, że am erykańsk i p ro je k t 
separatystycznego tra k ta tu  po­
ko jow ego z Japonią w yw o łu je  
coraz głębsze niezadowolenie 
narodu filip iń sk ie go . W M a n ili 
odbyła  się w ie lo tysięczna de­

m onstrac ja  zorganizowana przez 
„L ig ę  M łodzieży L ib e ra ln e j“ . 
Uczestnicy dem onstrac ji na 
znak pro testu  s p a lili na cen­
tra ln y m  placu m iasta p o rtre t 
autora p ro je k tu  tego tra k ta tu  — 
J. Fostera Dullesa.

Zamordowanie króla Jordanii
(f) LO N D Y N  (PAP). —  A gen­

c ja  Reutera dónosi. że 69 -le in i 
k ró l Jo rd an ii — A bd u llah  zo - 
s ta ł dn ia  20 lipca  zam ordowa -

n y  w  S tare j Jerozolim ie. M o r -  j 
aerstw o dokonane zostało w  me 
czecie podczas nabożeństwa-

Jury Międzynarodowego Festiwalu 
Filmowego w Karlovycli Varach

(f) P R A G A  (PAP). W  K a rlo - 
vych  Varach powołano ju ry  V I 
M iędzynarodow ego Festiw a lu  
F ilm owego.

Przewodniczącym  ju ry  został 
p ro f. B rous il, re k to r  A kad em ii i

S ztuk P ięknych  w  Pradze. W  
skład ju r y  wchodzą p rzedstaw i­
ciele ZSRR, Chińskie j, R e p u b li­
k i  Ludow e j, P olski. Czechosło - 
w a c ji, W ęgier, NR D, W łoch i  
F ranc ji-

Nowy numer czasopisma 
„0 trwały pokój, o demokrację ludową!“

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). — 
W  Bukareszcie ukazał się k o ­
le jn y , 29 (141) num er czasopis­
m a „O  trw a ły  pokój, o demo­
k ra c ję  ludow ą !“  organu B iu ra  
In fo rm a cy jne go  p a r ti i ko m u n i­
stycznych i  robotniczych.

W  a rty k u le  w stępnym  pt. 
„T w o rz y ć  i w ychow yw ać ak ­
ty w  p a r ty jn y “  czasopismo pod­
kreś la , że a k ty w  p a rty jn y  od­
g ryw a  n iezm iern ie  ważną ro lę 
w  pracy p a r ti i kom unistycznych 
i  robotn iczych w  u trw a le n iu  i 
rozszerzeniu ich łączności z m a­
sami.

Pod w spó lnym  ty tu łe m  „O  
p a k t P oko ju !“  czasopismo za­
mieszcza in fo rm ac je  z F ranc ji, 
A n g lii,  Czechosłowacji, W łoch, 
Północnej A f ry k i,  Chile, U ru g ­
w a je  oraz In d ii o rozw o ju  ru ­
chu w  obron ie pokoju.

Pod ty tu łe m  „O drodzen ie im ­
pe ria lizm u  niem ieckiego“  cza­
sopismo p u b lik u je  streszczenie 
re fe ra tu  sekretarza generalne­
go N iem ieck ie j Socia listycznej 
P a r t i i Jedności — W a lte ra  U l-

b r ich ta  — wygłoszonego na V I I  
p lenum  K C  SED.

S ekre tarz K P  F ra n c ji —  J. 
Duclos w  a rty k u le  pt. „Faszy­
stowskie poczynania am ery­
kańskich  podżegaczy w o je n ­
nych“  p ro testu je  przeciw ko 
prześladow aniu s ił dem okra­
tycznych w  USA.

„A n i te rro r, an i w ięzien ia  nie 
zniszczą kom unistyczne j P a rtii 
U S A !“  —  pod ta k im  ty tu łe m  
zna jdu jem y w  num erze stresz­
czenie przem ów ien ia sekretarza 
K ra jow ego K o m ite tu  K P  USA 
— Johna W illiam sona.

W ładys ław  M a tw in  —  czło­
nek K C  PZPR i przewodniczą­
cy ZG ZM P  w  a rty k u le  pt. „Z  
doświadczeń pracy Z M P “  w ska­
zuje na postępy w  pracy Z w iąz­
ku w  ciągu ubiegłego roku.

W numerze zna jdu jem y po­
nadto in fo rm ac je  o życiu p a rtii 
w  w ie lu  k ra jach  oraz kom en­
ta rz  Johna S m itha pt. „Szpieg 
i m orderca bez m ask i", dem a­
sku jący ostatn ie cyniczne prze­
m ów ien ie sługusa am erykań­
skiego —  T ito .

Narody ZSRR czczą pamięć wielkiego 
bojownika o komunizm Feliksa Dzierżyńskiego

(f) M O S K W A  (PAP). N aród  radz ieck i obchodził u roczy­
ście 25 rocznicę zgonu p łom iennego b o jo w n ika  o kon un izm , 
w yb itnego  działacza p a r t i i  bo lszew ick ie j i państw a radziec­
kiego —  Fe liksa  D zierżyńskiego.

W  M oskw ie, w  k lubach  ro b o t­
n iczych, w  fab ryka ch  i  urzę­
dach, w  szkołach i  na wyższych 
uczelniach odby ły  się akademie 

: poświęcone rew o lu cy jn e j dzia­
ła lności Dzierżyńskiego. W  sto­
lic y  o tw a rto  w ystaw ę poświęco­
ną Dzierżyńskiem u. Na w ys ta ­

w ie  te j zna jdu je  się ponad 250 
dokum entów , fo to g ra fii i  in ­
nych  m ateria łów , odzw ie rc ied la­
jących działa lność tego n ie s tru ­
dzonego i płom iennego trybun a  
rew o lu c ji.

Uroczyście obchodziły 25-le- 
cie zgonu Dzierżyńskiego masy

pracujące s to licy  L ite w s k ie j 
SRR — W ilna. Im ię  D z ie rżyń­
skiego jest związane z tym  m ia ­
stem. T u ta j, jeszcze w  la tach 
g im naz ja lnych  rozpoczął on swą 
działa lność rew o lucy jną , k ie ro ­
w a ł k ó łk a m i m łodzieży ro b o tn i­
czej. D la uczczenia pam ięci 
Dzierżyńskiego jedną z dzie ln ic 
m iasta i  jedną ulicę w  W iln ie  
nazwano Jego im ieniem .

Na ścianie gmachu U n iw e rsy ­
te tu  W ileńskiego, w  k tó ry m

znajdow ało się daw n ie j g im na - 
zjum , do którego uczęszczał 
D z ierżyńsk i — odsłonięto ta b li­
cę pam ią tkową.

Ś w ie tlany  obraz D z ierżyńskie­
go. k tó ry  życie swe pośw ięcił 
w ie lk ie j spraw ie kom unizm u, 
otaczają czcią masy pracujące 
k ra ju  radzieckiego. Jego życie i 
działa lność są pe łnym  na tchn ie ­
nia  przyk ładem  dla lu dz i ra ­
dzieckich, budu jących społe­
czeństwo kom unistyczne.

Bohaterski obrońca pokoju -H en ri Martin 
skazany na ciężkie więzienie

Masy pracujące Francji protestują przeciw faszystowskiemu wyrokowi
(f) P A R Y Ż  (PAP). T ry b u n a ł w o je n n y  w  B res t w y d a ł w y ­

rok , skazu jący bohaterskiego m arynarza , b o jo w n ika  o pokó j 
H e n ri M a r t in ‘a na 5 la t ciężkiego w ięzien ia .

W y ro k  ten w y w o ła ł n ies ły  -  
chane oburzenie w  całej F ra n ­
c ji.

W  Brest, p rzy  śpiew ie M a r­
sy lian  k i i w śród ok rzykó w  
„P okó j z V ie tnam ern“  odby ły  
się o lb rzym ie  m anifestacje. Ro­
bo tn icy  licznych zakładów  p ra ­
cy od b y li s tra jk i p ro testacyj -  
ne. Potężny w iec p ro testacy jny

odby ł się w  Dom u Ludow ym .
Y? G ennev illie rs  p rok lam ow a­

no liczne s tra jk i p ro testacyjne i 
zwołano masowe zebrania ro ­
bo tn ików . .

R obotn icy e le k tro w n i w  St. 
Ouen od b y li s tra jk  p ro te s tacy j­
ny.

Doroczny kongres autono - 
m iczny zw. zaw. nauczycie li,

k tó ry  obradu je  w  St. M ało, u r 
c h w a lił rezolucje, domagając się 
uw o ln ie n ia  M a r t in ‘a. Rezolu­
cje  pro testacyjne nadeszły ró w ­
nież od w ie lu  innych  o rg an i­
zacji.

Na wiadomość o w ydanym  
w yro ku , robo tn icy  e lek trow n i 
w  V it r y  u tw o rz y li na tychm iast 
kom ite t obrony H e n ri M a r t in ‘a.

K o m ite t C e n tra lny  F rań - 
cuskie j P a rt ii K om unistyczne j 
og łosił kom un ika t. P ozdraw ia­
jąc w  n im  bohaterskiego m a-

rynarza, k tó ry  godnie p rzy  - 
ją ł na siebie przed sądem od­
powiedzialność za swą w a lkę  o 
pokój, KC  K P F  w zyw a lud  
F ra n c ji do podjęcia w yzw ą - 
n ia, rzuconego przez w ładze 
francuskie .

O lbrzym ia, fa la  pro testów  lu ­
dowych — stw ierdza kom u n ika t 
— pow inna w yrw ać  H enri M a r- 
t in ‘a z w ięzienia. A kc ja  ta, 
służąca ideom spraw ied liw ości 
i pa trio tyzm u, jest nieodłącz­
na od w a łk i o pokój w  V ie t - 
namie.

Sojusz USA-Franco wyzwaniem rzuconym narodom Europy
USA zamierzają odbudować osławioną „b łękitną dywizję“ -  Fala protestów w Europie zacb.

(f) W A S Z Y N G T O N  (PAP). P rezyden t T iu m a n  na ko n fe ­
re n c ji p rasow ej p o tw ie rd z ił, że S tany Z jednoczone „ze  w zg lę ­
dów  w o jsko w ych  zm ie n ia ją  swą p o lity k ę  wobec H iszpan ii 
fra n k is to w s k ie j“ .

Prasa am erykańska podaje, 
że w  w y n ik u  w iz y ty  adm ira ła  
Sherm ana u  ka ta  narodu h isz­
pańskiego Franco, doszło do 
porozum ienia wo jskow ego m ię ­
dzy U S A  a H iszpanią. P oro ­
zum ienie to  p rzew idu je  p rzy ­
znanie S tanom  Z jednoczonym  
lo tn iczych  i  m orsk ich  baz w  
H iszpan ii i  reorganizację  tzw . 
„b łę k itn e j d y w iz ji“ , k tó ra  — 
ja k  w iadom o —  uczestniczyła 
w  d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j w  
w a lkach  W ehrm achtu pod do­
w ództw em  H itle ra  i  w  zbrod - 
n iach a rm ii h itle ro w s k ie j. N ad­
to Franco zobow iązał się od - 
dać do dyspozycji S tanów  Z je d ­
noczonych kon tynge n ty  w o jsko ­
we, k tó re  m ają być użyte po­
za g ran icam i H iszpan ii.

Prasa am erykańska w  ko - 
respondencjach z E uropy  za­
chodnie j donosi, że wiadom ość 
o porozum ien iu hiszpańsko 
am erykańsk im  w yw o ła ła  obu - 
rżenie i  p ro testy  o p in ii pu -

b liczne j W ie lk ie j B ry ta n ii, 
F ranc ji, W łoch, B e lg ii H o­
la n d ii i  k ra jó w  Skandynaw - 
skich.

W ie c  w  N . J O R K U
na zn a k  s o lid a rn o ś c i 

z n a ro d e m  h is z p a ń s k im

(a) N O W Y  JO R K  PAP. W 
zw iązku z 15 rocznicą faszy­
s tow skie j re b e lii p rzec iw ko  Re­
pub lice  H iszpańsk ie j — w  No­
w ym  J o rku  odby ł się w iec na 
znak so lidarności z w a lką  na­
rodu hiszpańskiego przeciwko, 
k rw a w e j dyk ta tu rze  Franco. 
W iec zorgan izow any został 
przez w e te ranów  brygady im. 
Abraham a L inco lna , k tó ra  w a l­
czyła przeciw ko w o jskom  fra n -  
k is tow sk im  oraz przez em igra­
cy jne organizacje hiszpańskie.

Uczestn icy w iecu  u c h w a lili 
rezolucje, w  k tó re j w yraża ją  
swe ca łkow ite  poparcie d la  bo­

ha te rsk ie j w a lk i narodu h i­
szpańskiego i p ro testu ją  .prze­
c iw ko  porozum ien iom  w o jsko ­
w ym  zaw ieranym  przez rząd 
USA z H iszpanią frank is tow ską .

K P  A n g l i i  p o tę p ia  so jusz 
z F ra n c o

L O N D Y N  (PAP). —  K o m u n i­
styczna P a rtia  W ie lk ie j B ry ta ­
n ii opub likow a ła  oświadczenie 
w  zw iązku z zam ierzonym  pod­
pisaniem  paktu  wojskowego 
m iędzy U S A  a H iszpanią f ra n ­
kistowską.

Oświadczenie p a r ti i stw ierdza, 
że w spom niany pakt, m ający 
na celu' u tw orzen ie  baz w o je n ­
nych w  H iszpan ii i  okazanie 
faszyzm ow i h iszpańskiem u go­
spodarczej i m ilita rn e j pómo - 
cy, jest w yzw aniem  rzuconym  
w szystk im  narodom  eu rope j­
skim .

K o ła  rządzące U S A  —  głosi 
oświadczenie —  k tó re  spo tka ły  
się z nieprzezwyciężoną po - 
gardą i  n ienaw iśc ią  narodów  
A n g lii i  F ra n c ji wobec f ra n -  

k is tow sk iego reż im u te rro ru  i

głodu, us iłu ją  obecnie w ciąg - 
nąć Franco „kuch en nym  w e j­
ściem“  do a tlan tyck iego paktu  
wojennego ’ za pośrednictwem  
dwustronnego paktu  m iędzy 
U S A  i  H iszpanią. W szelki so­
jusz z Franco —  o fic ja ln y  czy 
też n ie o fic ja ln y  — stanow i 
k ro k  ku  now e j w o jn ie .

D w ustronne porozum ienie 
m iędzy U S A  i F ranco jes t je ­
dyn ie paraw anem  d la  is to tnych  
zam iarów  oszukania mas p ra  - 
cu jących A n g lii, gdyż stwa - 
rza pozory, że rząd b ry ty js k i 
n ie  ponosi tu  odpowiedzialności. 
Jeżeli p a k t ten zostanie za - 
w a rty , to Franco, A ttle e  i  T ru ­
in an znajdą się fak tyczn ie  w  
jednym  obozie w o jennym .

W  zakończeniu swego o - 
świadczenia K P  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii w zyw a do solidarności z 
narodem  hiszpańskim  w  jego 
walce przeciw ko faszyzm ow i i 
do pro testow ania przeciw  no­
w e j, cynicznej in tryd ze  ame -  
ryka ń sk ie j, zm ierzającej do 
umieszczenia narodu angie lsk ie­
go w  je dn ym  obozie z genera­
łem  Franco — m ordercą i  k a ­
tem  narodu hiszpańskiego.

343 miliony obywateli Chin Ludowych 
apel Światowej Rady Pokoju

(a) P E K IN  (PAP) C h ińsk i K o m ite t O brońców  P oko ju  ogło­
si! k o m u n ik a t o ostatecznych w yn ika ch  ka m pan ii zb ie ran ia  
podpisów  w  C hinach pod apelem  Ś w ia tow e j R ady P oko ju  
oraz o w y n ik a c h  re fe rendum  ludow ego, p rzec iw ko  re m ilita -  
ry z a c ji Japon ii.

Pod apelem Ś w ia tow e j R a­
dy P oko ju  z łożyło podpisy 
343.808.541 ob yw a te li chińskich, 
co stanow i przeszło 70 procent 
ludności C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j. P rzec iw ko re m ilita ry -  
zacji Japon ii w ypow iedz ia ło  się 
339.658.730 ob yw a te li chińskich.

K o m u n ik a t podkreśla, iż w y ­
n ik i te wskazują, że naród ch iń ­
ski stanowczo w ypow iada  się za

pokojem  1 p rzeciw ko am erykań­
skie j po lityce  w o jn y  i  agresji. 
Naród ch ińsk i domaga się po­
kojowego u regu low an ia  zagad­
n ien ia  koreańskiego, sp raw ie ­
dliw ego u regu low an ia  problem u 
japońskiego, zw ro tu  w yspy T a i- 
w an oraz zdecydowany jest b ro ­
nić poko ju  na D a lek im  Wscho­
dzie i  na całym  świecie.

R e z o lu c je  H in d u s k ie g o  
K o m ite tu  

O b ro ń c ó w  P o k o ju
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z B om baju, że od­
b y ły  się tam  obrady B iu ra  H in ­
duskiego K o m ite tu  O brońców 
Poko ju . Uchwalono szereg rezo­
lu c ji,  zm ierzających do u trw a ­
len ia  pokoju.

Rezolucja w  spraw ie K o re i 
so lida ryzu je  się w  całej p e łn i z 
propozycją  delegata ZSRR w  
ONZ M a lika  co do zaprzestania 
ognia w  K o re i i  stw ierdza, że 
w szystkie  obce w o jska  muszą

podpisały

być w yco fane z obszaru K ore i. 
Rezolucja domaga się także w y ­
cofania w o jsk  am erykańskich  z 
w yspy T a iw an  i  zw ro tu  te j w y ­
spy C h ińsk ie j Republice Ludo­
w e j oraz podkreśla, że przed­
staw icie le  chińskiego rządu lu ­
dowego muszą być dopuszczeni 
do O rgan izac ji N arodów  Z je d ­
noczonych.

B iu ro  H induskiego Kongresu 
O brońców  P oko ju  w zyw a rząd 
h indusk i, aby w ys tą p ił na fo ­
rum  m iędzynarodow ym  z żąda­
niem  położenia kresu obcej in ­
ge renc ji w  w ew nętrzne sprawy 
Iranu .

Młodzi bojownicy o pokój czynią ostatnie przygotowania 
do Światowego Zlotu w Berlinie

(d) B E R L IN  (PAP)- K ażdy dzień przynos i now e w ia d o ­
mości o p rzygo tow an iach  m łodzieży całego św ia ta  do 
Z lo tu . W  B e rlin ie  od b y ł się w ie lo tys ięczny  w iec  po­
św ięcony p rzygo tow an iom  do Z lo tu  M łodych  B o jo w n ik ó w  
o P okó j w  B e rlin ie . Na w iecu  obecni b y li cz łonkow ie  m iędzy­
narodowego ko m ite tu  przygotow aw czego do Z lo tu  b e r liń s k ie ­
go z sekretarzem  Ś w ia tow e j F ede rac ji M łodz ieży D em okra ­
tyczne j I. Baszewem na czele, oraz przedstaw icie le , zarządu 
m ie jsk iego dem okratycznego B e rlin a  i  o rgan izac ji społecz­
nych  W ie lk iego  B e rlin a .

R efera t o zb liża jącym  s ię ! 
Zlocie b e rliń s k im  w yg ło s ił prze­
wodniczący Z w iązku  W olne j 
M łodzieży N iem ieck ie j E. H o­
necker podkreśla jąc o lb rzym ie

znaczenie Z lo tu  dla w a lk i na ro ­
du n iem ieckiego o pokó j i  je d ­
ność dem okra tycznych i  m iłu ­
jących pokój Niemiec.

B E R L IN  (PAP). —  W  M e-

ksyku  hono row ym i członka­
m i narodowego kom ite tu  p rzy ­
gotowawczego do Z lo tu  są L o m ­
bardo Toledano, la u rea t M ię ­
dzynarodow ej S ta lino w sk ie j Na 
g rody P oko ju , H e ribe rto  Jara 
i  w y b itn i pisarze i  a r ty ś c i. .

Znany h in d u sk i poeta H a r i-  
d rana t Czattopadhaia napisa ł 
w iersz poświecony Z lo to w i be r­
lińsk iem u. W y b itn y  b o jo w n ik  o 
pokój, la u rea t M iędzynarodo­
w e j N agrody P oko ju  —  Pablo 
Picasso pomaga czynn ie m ło ­
dzieży. francu sk ie j w  p rzygoto­
w aniach do Z lo tu  berlińskiego. 
W ykona ł on p ro je k t afiszu dla

Z lo tu  M łodych  B o jo w n ik ó w  o
Pokój.

N o w a  szykana  
rz ą d u  fra n c u s k ie g o

P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik  „H u ­
m an ité “  donosi, że francu sk i 
K o m ite t P rzygotow aw czy do 
Z lo tu  be rlińsk iego uzyska ł zgo­
dę d y re k c ji ko le i na prze jazd 
3 spec ja lnym i pociągam i 6 ty ­
sięcy delegatów m łodzieży f ra n ­
cuskie j na Z lo t b e rliń sk i. Jed­
nak m in is te rs tw o  spraw  w ew ­
nę trznych zab ron iło  prze jazdu 
specja lnych pociągów z m ło ­
dzieżą udającą Się na Z lo t be r­
liń sk i.

Zeznania świadków i biegłych w procesie 
zbrodniarzy hillerowskich 

przed Sądem Wojewódzkim w Warszawie
(f) W spom nienia k rw a w ych  

dn i zagłady getta w arszaw skie­
go odżyły  w  zeznaniach św iad­
ków , złożonych przed Sądem 
W ojew ódzkim  w  W arszaw ie pod 
koniec drugiego i w  ciągu trze ­
ciego dn ia procesu ka tó w  z SS 
— Jurgena Stroopa i  F ranza 
Konrada.

Sędziwy działacz po lityczny, 
członek K C  PZPR —  tow. F ra n ­
ciszek Łęczycki zobrazował t ra ­
dycje  narodu polskiego, którego 
postępowe e lem enty zawsze 
w a lczy ły  z w sze lk im i fo rm a m i 
ucisku. Św iadek Łęczyck i w y ja ­
śn ił role, ja ką  odegrały po lskie 
ugrupow ania lew icow e podczas 
w a lk  w  getcie warszawskim . Ze­
znania jego uzupełnione przez 
W ładysław a Logieca — do tyczy­
ły  transportów  bron i, p rzysy ła ­
nych do getta przez w arszaw ­
ska organizację PPR. oraz śm ia­
łych  a k c ji odb ijan ia  powstańców 
żydowskich z ra k  n iem ieckich .

D r Tadeusz Radwański b y ł 
naocznym  św iadkiem  o k ru ­
cieństw  popełn ianych przez po­
dległe S troopow i oddzia ły  pod­
czas lik w id a c ji getta.

In n y  leka rz  — d r Ryszard 
W alew ski, k tó ry  b y ł w  getcie 
warszaw skim  przez ca ły  czas 
trw a n ia  powstania, stw ierdza,

że oddzia ły  S troopa w  w alce z 
pow stańcam i używ a ły  gazów 
bo jow ych.

Paw eł B ra n n y  w idz ia ł, ja k  
h itle ro w c y  s p ię trzy li w ody w  
podziem nym  kanale, aby poto­
pić powstańców żydowskich,
k tó rz y  szuka li tam  schronienia.

Helena Lechowska p o tw ie r­
dz iła  fa k ty  l ik w id a c ji przez od­
dz ia ły  S troopa Polaków , k tó rzy  
tak  ja k  ona zna leźli się w tedy 
na teren ie getta.

P rze jm u jący  grozą opis w y ­
padków  zaw ie ra ły  zeznania 
św iadka M arka  Edelm ana, za­
stępcy kom endanta Ż ydow skie j 
O rgan izac ji B o jow e j. Św iadek 
op isu je mrożące k re w  w  żyłach 
besŁalstwó popełn iane przez 
żo łdaków  h itle ro w sk ich .

Św iadek Edelm an potw ierdza 
z cała stanowczością fa k t uży­
w ania  gazów tru jących .

Z w szys tk im i ty m i bestia l - 
s tw am i łączone by ło  nazw isko 
Stroopa.

Zeznania św iadka Bakałarza 
obciążają szczególnie osk K o n ­
rada, k tó ry / za znalezione przy 
zatrzym anych kos tk i cukru  czy 
inną żywność sam ich w łasno­
ręcznie zab ija ł.

Również i in n i św iadkow ie 
p o tw ie rd z ili w  pe łn i zarzuty,

staw iane S troopow i i K on ra  - 
dow i w  akcie oskarżenia

Po przesłuchaniu św iadków  
Sąd w ys łucha ł o p ih ii biegłych. 
Jako p ierw szy złożył w y jaśn ie ­
nia  b ieg ły  m g r K ub iak , k tó ry  
n a ś w ie tlił rolę, ja ką  odegrał 
osk. S troop na teren ie w o j. po­
znańskiego tzw . „W arthegau“  w  
okresie od lis topada 1939 r. do 
lutego 1940 r.

Z ko le i z łożył w y jaśn ien ia  b ie ­
g ły  M ark , d y re k to r Żydow skie­
go In s ty tu tu  H istorycznego. 
S tw ie rd z ił on m. in „  że okó ln ik , 
wystosowany przez H aydricha 
ju ż  we w rześniu 1939 r., św iad­
czy iż usta lony został p rogram  
n iem ieck i, dotyczący lik w id a c ji 
narodu żydowskiego ja ko  ca ło­
ści.

B ieg ły  A r tu r  Eisenbach przed­
s ta w ił o lb rzym ie  korzyści gospo­
darcze. ja k ie  Rzesza ciągnęła z 
zagłady Żydów  oraz eksploata­
c ji ich s iły  roboczej, a także 
po d kre ś lił ważną ro le  odegraną 
w  tych  zbrodniczych m ach ina­
cjach przez osk. Konrada. W  
postępowaniu dowodow ym , in ­
te rw e n io w a li w ie lo k ro tn ie  ob­
rońcy oskarżonych. us iłu jąc  
podważyć zeznania św iadków  i 
ekspertyzę b ieg łych. Rozprawa 
podjęta bedzie 23 bm

Ze sportu
9 R U N D A  T U R N IE J U  

S Z A C H O W E G O
S O P O T (te !.)  — w g  ru n d z ie  N e y -

k ir c h  w y g ra ł z Szabo, p a r t ie  K o c h  
— H e rm a n n  l  G e re b en  — S z ila g y i 
z a k o ń c z y ły  s ię  w y n ik ie m  n ie ro z ­
s trz y g n ię ty m .

P a r t ie  P la te r  — G a d a liń s k i,  T ro -  
ja n e s c u  — P o p o v , S zebestybn  — 
B a lc a re k , C ie jk a  — A r ła m o w s k i i  
M a k a rc z y k  — Ś liw a  z o s ta ły  p rze ­
rw a n e .

Po 9 ru n d a c h  p ro w a d z i m is trz  
w ę g ie rs k i G e reben , k tó r y  p ia  6,5 
p k t  i  je d n ą  p a r t ię  n iezakoncz.oną.

<L)
L E K K O A T L E C I P O L S C Y  

W  L E N IN G R A D Z IE
19 bm . p rz y b y ła  do L e n in g ra d u  

baw ią ca  w  ZS R R  e k ip a  le k k o a t le ­
tó w  p o ls k ic h .

9 R E K O R D Ó W  P O L S K I 
U S T A N A W IA J Ą  P Ł Y W A C Y  

D L A  U C Z C Z E N IA  
Ś W IĘ T A  O D R O D Z E N IA

W  p ią te k  20 bm . na p ły w a ln i  
C V /K S  o d b y ły  s ię  d ru g ie  z a w o d y  
e lim in a c y jn e  p rz e b y w a ją c y c h  na 
obozie  p rz y g o to w a w c z y m  z a w o d n i­
k ó w  k a d ry .

Z a w o d y  w y k a z a ły  s ta ły  w z ro s t 
p oz io m u  p ły w a c tw a  p o ls k ie g o  i 
p rz y n io s ły  9 n o w y c h  re k o rd ó w  P o l­
sk i.

D z ik ó w n a  (O g n iw o  — B y to m )  t>- 
s la n o w iła  w  ty m  d n iu  4 n ow e  re -

o rd y . P ły n ą c  na 1.500 m st. d o ­
w o ln y m  po d rod ze  u s ta n o w iła  re  -  
k o rd y  na 500 m — 7:49.8: na 800 m 
12:40,9; 1.000 m  — 15:54,0 i  1.500
m  — 24:08,2.

D ru g im  re k o rd z is tą  je s t G re m lo w -  
s k i, k tó r y  u s ta n o w ił 3 now e  r e k o r ­
d y . M ia n o w ic ie  na X 000 m  s t d o ­
w o ln y m  — 13:08.2 o raz  po  d ro d ze  na 
300 m  — 3:49,0, na  «00 m  — 10:31,3.

T rz e c im  re k o rd z is tą  b y ł  S te ! - 
m aszczyk , k tó r y  u z y s k a ł czas 
5.55,2 na  400 m st. g rz b ie t.

N o w y  re k o rd  P o ls k i u s ta n o w iła  
ró w n ie ż  M ro z ó w n a  u z y s k u ia c  na  
100 m  s t. k la s . 1:28,9-

Przybycie dalszych delegacji 
zagranicznych na uroczystości 

obchodu Święta Odrodzenia
(f) W  dn iu  20 bm. p rzyby ła  

do W arszawy, na zaproszenie 
Rządu Rzeczypospolitej Polskie j, 
na uroczystości obchodu Św ię­
ta Narodowego Odrodzenia P o l­
sk i Delegacja Rządowa R um uń­
sk ie j R e pu b lik i Ludow e j w 
składzie: P rzewodniczący Pań­
stw ow ej K o m is ji K o n tro li Petre 
B o rila , I  W icem in is te r Spraw 
Zagranicznych A v ra m  Bunaciu, 
W icem in is te r S ił Z b ro jn ych  Ge- 
orghee Stefanescu.

Na lo tn isku  Delegacje Rządo­
wa w ita li:  W icem in is te r Spraw  
Zagranicznych Stefan W ie rb ło w - 
ski, W iceprezes Na.iwyższej Iz ­
by K o n tro li Jan Górecki. Gene­
ra ł D y w iz ji Jerzy B ordz iłow sk i 
i Przewodniczący Prezyd ium  
Stołecznej Rady N arodow e j Je­
rzy  A lb rech t.

Na lo tn isku  obecny b y ł ró w ­
nież Charge d ‘A ffa ire s  R um u­
n ii pan A u re l M iiies  w raz z 
członkam i Ambasady.

K om pan ia  honorowa W ojska 
Polskiego oddała p rzyb y łe j De­
legacji honory w o jskow e przy 
dźw iękach H ym nu Narodowego 
Rum uńskie) R e pu b lik i Ludow ej. 

&
W  dn iu  20 bm. p rzyb y ła  do 

W arszawy, na zaproszenie Rzą­
du Rzeczypospolitej Polsk ie j ną 
uroczystości obchodu Święta 
Narodowego Odrodzenia Polski 
LHegac.ia Rządową N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej w  
składzie : Przewodniczący —  W i­
ceprem ier W a lte r U lb r ic h t, W i­
ceprem ier, M in is te r F inansów 
d r Hans Loch, Sekre tarz S ta­
nu, Zastępca przewodniczącego 
K o m is ji P lanow ania B runo 
Leuschner i  tokarz, bohater pra 
cy W irth .

Na lo tn isku  Delegację Rządo­
w a w ita li:  W iceprezes Rady M i­
n is tró w  —  H ila ry  Chełchowski, 
M in is te r S praw  Zagranicznych 
d r S tan is ław  Skrzeszewski, M i­
n is te r F inansów  — K onstan ty  
D ąbrow sk i i  Przewodniczący 
Stołeczne.) Rady N arodow ej Je­
rzy  A lb rech t.

Na lo tn isku  obecny b y ł ró w ­
nież Szef M is j i Dyp lom atycznej

N iem ieck ie j R e p u b lik i Demo-J 
k ia tyczn e j p a n i Am basador 
Aenne K unde rm ann  w raz  *  
członkam i M is ji.

K om pan ia  H onorow a W ojska 
Polskiego oddała p rzyb y łe j De­
legacji honory w o jskow e przy 
dźw iękach H ym nu Narodowego 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem okra 
tycznej.

*
W  dn iu  20 bm. p rzyb y ła  do 

W arszawy, na zaproszenie Rzą­
du Rzeczypospolitej P o lsk ie j na 
uroczystości obchodu Św ięta 
Narodowego Odrodzenia P o lsk i 
Delegacja Rządową R e p u b lik i 
Czechos! jw a ck ie i w  składzie : 
Przewodniczący — M in is te r 
H and lu  Zagranicznego A lo is  
G regor. N aczeln ik G łównego 
Zarządu Politycznego M in is te r­
stwa O brony Narodowej — Ge­
ne ra ł B ryga dy  Cenek H ruska.

Na lo tn isku  Delegację Rządo­
wa w ita li:  M in is te r S praw  Za­
granicznych d r S tan is ław  Skrze­
szewski, Podsekretarz Stanu w  
M in is te rs tw ie  H and lu  Zagra­
nicznego Czesław Ba jer. Gene­
ra ł B rygady Leszek K rzem ień i  
W iceprzewodniczący P rezyd ium  
Stołecznej Rady Narodowej 
m gr. S tan is ław  Sroka.

Na lo tn isku  obecny b y ł ró w ­
nież Am basador Nadzw ycza jny 
i  Pełnom ocny Czechosłowacji 
pan F ran tise k  P iszek w raz z 
członkam i Am basady.

K om pania honorowa W ojska 
Polskiego oddała p rzyb y łe j De­
legac ji honory w o iskow e przy 
dźw iękach H ym nu Narodowego 
R e p u b lik i Czechosłowackiej.

D e le g a c ja  z w ią z k o w c ó w  
n ie m ie c k ic h  p rz y b y ła  do  

P o ls k i
(a) D n ia  20 bm. p rzyby ła  do 

P o lsk i na zaproszenie CRZZ 24- 
osobowa delegacja zw iązkow ców  
n iem ieckich. W  skład de legacji 
wchodzą: przedstaw icie le zw iąz­
ków  zawodowych, chem ików , 
m etalow ców , gó rn ików  i  h u tn i­
ków .

Sekretarz konsulatu francuskiego 
w Szczecinie odmówił powrotu 

do Francji
(a) Sekretarz konsu la tu  fra n ­

cuskiego w  Szczecinie p. Roger 
Posnic od m ów ił pow ro tu  do 
F ranc ji.

Jak in fo rm u ją , m ia ł on objąć 
z ram ien ia  francuskiego /M S Z

analogiczne stanow isko w  ko n ­
sulacie francu sk im  w  P o rt Said 
(Egipt). P. Posnic zw ró c ił się do 1 
w ładz po lskich o udzie lenie p ra ­
wa azylu dla niego oraz d la  je -  \ 
go rodziny.

Pom yślny przebieg żn iw  
w  całym  kraju

(OD W ŁA S N Y C H  KO R E S P O N D E N TÓ W  „T R Y B U N Y  L U D U "!
Z  całego terenu w o jew ódz­

tw a  poznańskiego na p ływ a ją  
m e ldu nk i o pom yślnym  przebie­
gu a k c ji żn iw ne j. W dn iu  20 
bm. P G R -y, spółdzie ln ie p ro ­
dukcy jne  i  ch łop i in d y w id u a ln i 
pow ia tów : Krotoszyn, Śrem,
Szam otu ły  rozpoczęli koszenie 
pszenicy.

W szystkie _ załogi Państw o­
w ych  O środków  M aszynowych 
wojew . poznańskiego o 50 p ro ­
cent bardzie j liczebnie n iż  .w 
okresie S iew u P oko ju , w spó ł­
zawodniczą w  a k c ji żn iw no - 
om ło tow ej. P rzoduje tu  załoga 
P O M -u  w  Lesznie. T ra k to rz y ­
ści tego ośrodka ja k  Jan T a ta ­
rek, Helena Jasińska, Fe liks  
K oz łow sk i, Genowefa P ie tra s ik  
i in n i osiągają średnio 150 — 
200 procent norm y. M iędzy in ­
nym i dz ięk i w y d a jn e j pracy za­
łóg  P O M -u  w  dn iu  20 bm. ch ło­
p i in d y w id u a ln i z pow ia tu  Sza­
m o tu ły  zam eldow a li o zakoń­
czeniu koszenia żyta.

(k. s.)

Dobre w y n ik i w  akc ji żn iw ­
nej^ w o j. lube lskiego osiągnęły 
Państwowe Gospodarstwa R o l­
ne,  ̂k tó re  ju ż  zbliża ją  się do za­
kończenia. na jb a rdz ie j gorących 
prac ro lnych .

Jednym  z przodu jących ze­
społów PGR jest zespół Żdża- 
rynka  w  pow iecie hrub ieszow ­
skim . Na czoło w ysunę ło się 
tu  gospodarstwo Opolsko, k tó re  
dz ięk i dobre j o rgan izac ji pracy 
zakończyło ju ż  ca łkow ic ie

sprzęt żyta i p rzystąp iło  do ko ­
szenia pszenicy.

(a . r . )

W  w o j. szczecińskim rozpoczę­
ły  żn iw a m. in. p o w ia ty  C h o j­
na, Choszczno, Pyrzyce. P G R -y  
w  ciągu k ilk u  dn i skosiły  oko ło 
1.000 he k ta rów  żyta.

Z każdym  dn iem  wzmaga się 
w spó łzaw odn ictw o m iędzy g ro ­
m adam i o przedterm inow e za­
kończenie akc ji. Coraz szersze 
k ręg i obe jm u je  także współza­
w odn ic tw o  indyw idua lne .

W edług prow izo rycznych o b li­
czeń p lony w  PG R-ach i  spó ł­
dzie ln iach p ro du kcy jnych  prze­
wyższą znacznie zb io ry  z ub ie­
głego roku.

(s .)
C hłopi z grom ady D ynow o 

(gm ina M iło m in , w o j. o lsztyń­
skie) s tanęli wszyscy do pracy 
p rzy żniwach.

— Dobre p lony zawdzięcza­
m y  m echanicznej up raw ie  zie­
m i oraz rac jona lnem u stosowa­
n iu  nawozów sztucznych —  
m ów ią chłop i z Dynowa.

Sprawne przeprowadzenie ak­
c ji żn iw ne j w  D ynow ie jest du ­
żą zasługą grom adzkie j o rg an i­
zacji pa rty jn e j.

T ak ich  grom ad ja k  D ynów  
jest w  w o j. o lsz tyńskim  bardzo 
w iele. Tak np. chłop i z grom a­
dy K rosno pow. Pasłęk p o d ję li 
uchwałę zakończyć zb ió r żyta 
w  ciągu 10 dn i. C h łop i z gro­
m ady M arianka  i Z ie lony G ru n t 
zakończą żn iw a na 8 dn i przed 
term inem . (t)

Uważniej przysłuchiwać się głosowi
mas chłopskich

Narada aktywu ZSCh w Warszawie
(f) W  dniach 17 i 18 hm . odby ła  się w  W arszaW ie ogólno* 

k ra jo w a  narada prezesów, sekre ta rzy oraz k ie ro w n ik ó w  w y ­
dz ia łów  w szystk ich  zarządów  oddz ia łów  w o jew ódzk ich  
Z w ią zku  Samopomocy C h łopsk ie j. Na naradzie te j dokonano , 
oceny dzia ła lności poszczególnych ogn iw  te renow ych  ZSCh.

Jak  stw ierdzono w  czasie na­
rady, Zw iązek Samopomocy 
C hłopskie j liczy  obecnie ponad 
1.922 tysiące członków, zrzeszo­
nych w  37.333 kołach grom adz­
k ich  ZSCh, w  tym  ok. 490 ty ­
sięcy kob ie t w ie jsk ich  zorgan i­
zowanych w  21.563 ko łach ' go­
spodyń ZSCh. Ponadto ZSCh 
zorganizow ał i p row adzi na wsi 
b lisko  173 tysiące g rup  p lan ta ­
to rów  i hodowców, k tó re  obe j­
m u ją  łącznie 3.647 tysięcy ch ło­
pów i kob ie t w ie jsk ich , ponad 
8 tysięcy ludow ych zespołów 
sportowych, liczących przeszło 
274 tysiące m łodzieży w ie jsk ie j 
oraz tysiące św ie tlic  grom adz­
k ich , p rzy  k tó rych  czynnych 
jest ponad 22 tysiące zespołów

św ie tlicow ych  i  gęsta sieć b i-  
b lio tek.

M im o  tych osiągnięć, n iek tó re  
ogniwa terenowe ZSCh w  do­
tychczasowej dzia ła lności pope ł- '  
n ia ły  szereg błędów.

A b y  usunąć is tn ie jące b łędy 
i n iedociągnięcia postanow iono 
w yd a tn ie j pracować nad pod­
niesieniem  poziomu po lityczne - 
g we wszystk ich ogniwach 
ZSCh. Podkreślono z n a ­
ciskiem , że zarządy w szystkich 
ogniw  terenow ych ZSCh muszą 
uw ażn ie j n iż dotąd w słuchiw ać 
się w głosy podstaw owych mas 
chłopskich — szybko, w n ik liw ie  
i skutecznie za ła tw iać ich proś­
by i skarg i.

Pierwsze losowanie premiowych 
książeczek oszczędnościowych PKO
(f) 20 lipca b r w  gmachu Cen­

tra li Pocztowej Kasy Oszczęd­
ności w  W arszaw ie odbyło s»ę 
w obecności p rzedstaw ic ie li M i­
n is te rstw a F inansów i C e n tra l­
nej Rady Z w iązków  Zawodo­

wych — pierwsze losowanie 
orem iow ych książeczek oszczęd­
nościowych.

Na każde 1.000 książeczek osz­
czędnościowych p rzypad ło  25 
prem ii.



« i  -01 TRYBUNA LUDU t

Id ea ,  k t ó r e j  s z e r m i e r z e m  b y ł  F e l i k s  D z i e r ż y ń s k i
s ta ła  się t re ś c ią  ż y c ia  n a r o d u

Z  przem ówienia sekretarza K om itetu Centralnego P ZP R  Iow . Edw arda Ochaba, wygłoszonego
na uroczystej akadem ii w 25 rocznicę śmierci Feliksa Dzierżyńskiego

W  dn iu  dzisiejszym  w  25 
rocznicę śm ierci Fe liksa D z ie r­
żyńskiego, w  ca łym  k ra ju  odby­
w a ją  się uroczyste zebrania, po­
święcone pam ięci w ie lk iego 
człow ieka, w ie lk iego  re w o lu c jo ­
nis ty , w ie lk ieg o  syna ' narodu 
Polskiego.

M ilion ow e  masy ludow e głę­
boko kochają i czczą pamięć 
Płomiennego bo jow n ika , k tó ry  
b y ł wzorem  cnót re w o lu cy j - 
Pych, czczą pamięć sławnego 
syna narodu polskiego, k tó ry  
Wniósł ogrom ny w k ła d  osobisty 
W dzieło w yzw olen ia  naszej 
ojczyzny, czczą pamięć bohate­
ra  R ew o luc ji Paździe rn ikow e j, 
w iernego ucznia i  towarzysza 
b ron i Len ina  i S ta lina .

Poznając życie Fe liksa D z ie r­
żyńskiego, uczym y się jeszcze 
g łęb ie j po jm ow ać w ie lką  spra­
wę w yzw olen ia  k lasy ro b o tn i­
czej, k tó re j by ło  poświęcone ca­
łe to  piękne, p łom ienne życie 
rew o lu c jo n is ty  pro le ta riack iego.

Poznać życie i  działa lność Fe- 
Hksa Dzierżyńskiego, to  znaczy 
jeszcze w yże j cenić i  podziw iać 
Piękną i  szlachetną postać n ie ­
złomnego rycerza i  wodza po l­
skie j re w o lu c ji, przepojonego 
m iłością do spraw y w yzw o leń­
czej, m iłośc ią  dla mas p ra cu ją ­
cych, a równocześnie n ieprze­
jednaną nienaw iścią do w rogów  
ludu , do w yzyskiw aczy i  gnę- 
b ic ie li mas robo tn iczo-ch łop­
skich.

G łęboki, zn iew a la jący u ro k  
w yw ie ra  postać Dzierżyńskiego. 
W idz im y w  n im  w zór re w o lu ­
cyjnego, socjalistycznego hum a­
n is ty , nieugięcie wypełn ia jącego 
trudne  zadania, związane z su­
ro w ym  okresem w a lk i na 
śm ierć i  życie, o u trw a le n ie  
zdobyczy re w o lu c ji, w a lk i prze­
c iw  śm ie rte lnym  i  podstępnym  
je j w rogom , w a lk i, k tó re j zaw ­
sze przyśw ieca ł w ie lk i cel w y ­
zwolen ia ludzkości od nędzy i 
w o jen, od w yzysku  i  poniżenia 
człow ieka, w ie lk i hum an is tycz­
ny  cel zbudowania kom unizm u.

Na p rzyk ładz ie  Fe liksa D z ie r­
żyńskiego masy pracujące uczą 
się, że u rew o lu c jo n is ty  -  b o l­
szew ika nie ma i  n ie  może być 
rozdźw ięku m iędzy słowem i 
czynem, uczą się bezgranicznej 
ofia rności, niezłom nego męstwa,

n ieug ię te j w ierności dla zasad 
m arks izm u-len in izm u .

D zierżyńsk i b y ł i  jes t dla 
nas sym bolem  w spó lnoty lo ­
sów h is to rycznych po lskich 
i rosy jsk ich  mas pracujących, 
zw iastunem  now ej epoki b ra ­
ters tw a i p rzy jaźn i narodu po l­
skiego z narodam i Z w iązku  Ra­
dzieckiego, tych now ych b ra ­
te rsk ich  stosunków w za jem ­
nych, k tó re  dziś przesta ły już  
być m arzeniem , p rzyo b lek ły  się 
ju ż  w  cia ło i k rew , s ta ły  się ra ­
dosną rzeczyw istością.

D zierżyński b y ł i jest dla po l­
skich mas p racu jących wzorem  
p ro le ta riack iego  in te rna c jon a ­
lizm u, k tó rem u obcy jes t wszel­
k i nac jona lizm  i zaściankowość, 
k tó ry  przyszłość i szcżęście 
własnego narodu w iąże n ie ro ­
zerw aln ie  ze zw ycięstw em  m ię ­
dzynarodow ej sp raw y soc ja li­
zmu.

In te rn ac jo na lizm  p ro le ta ria ck i 
i  jego znaczenie p rze jaw ia  się 
ze szczególną siłą w  trudnych  
okresach rozw o ju  m iędzynaro­
dowego ruchu  robotniczego, 
wówczas, gdy przychodzi kon ­
fron tow ać słowa i  hasła z czy­
nem rew o lu cy jn ym , gdy w icher 
h is to r i i , zm iata p lew y i obnaża 
zdradziecką treść frazesów na ­
c jona lis tycznych i  op o rtu n is ty - 
cznych, a u ja w n ia  p raw dz iw ą 
w ierność spraw ie ludu p ra cu ją ­
cego, p raw dz iw ą w ie lkość rze­
czyw istych rew o luc jon is tów , u - 
m ie jących łączyć w a lkę  o in te ­
resy własnego narodu z w a lką
0 m iędzynarodow e in te resy mas 
pracujących.

Z pe rspektyw y 25 la t h is to r ii 
w id z im y  szczególnie w y ra ź ­
nie. że w a lka  Dzierżyńskiego
1 S D K P iL  o zw ycięstw o ide i 
b ra te rs tw a  b ro n i po lsk ich  i ro ­
sy jsk ich  robo tn ików , w a lka  
Dzierżyńskiego. M a rch lew sk ie ­
go, W esołowskiego, Kona, Ś w ie r­
czewskiego i  w ie lu  tysięcy re ­
w o luc jon is tów  po lskich o zw y­
cięstwo w ie lk ie j re w o lu c ji p ro ­
le ta ria ck ie j, m ia ła  zasadnicze, 
przełomowe znaczenie d la  całe­
go późniejszego rozw o ju  po l­
sk ie j k lasy robotn icze j i  narodu 
polskiego, to row a ła  drogę w y ­
zwolen iu P o lsk i z ka jdan  u c i­
sku socjalnego i narodowego.

P rzyw ódca  i  o rgan iza to r s ław ne j S D K P iL
S tud iow anie  życia i dz ia ła ln o ­

ści Feliksa Dzierżyńskiego uczy 
nas rozw iązyw ać w ie le  zagad­
nień, stojących dziś przed pa r­
tią  polskiego p ro le ta ria tu  i  przed 
naszą w ładzą ludową, uczy nas 
b ić w roga klasowego rów n ia  
celnie i  um ie ję tn ie , ja k  b i ł go 
na jw iększy po lsk i re w o lu c jo n i­
sta, w ychow any przez w ie lk iego 
Lenina, p rzy jac ie l, towarzysz 
w a lk  i  w ie rn y  uczeń w ie lk iego  
S talina .

D z ie rżyńsk i b y ł nauczycielem  
i  organ izatorem  po lsk ie j k lasy 
robotn icze j, b y ł organizatorem  
i  przywódcą sław nej p a r t i i p o l­
skiego p ro le ta ria tu  S D K P iL . je ­
go losy osobiste splecione są 
nierozerwalni*': z losam i po l­
sk ie j k lasy robotn icze j. D z ie r­
żyński, ja ko  rew o luc jon is ta  — 
len inow iec , zawsze podkreślat 
*naczen;e sa m o kry tyk i i  um ia ł 
bezwzględnie po le n in o w s k j 
k ry ty k o w a ć  w łasne b łędy i b łę ­
dy S D K P iL , k tó re j przewodził.

Uczym y się u  D z ierżyńskie- 
80 te j w ie lk ie j, bo lszew ick ie j 
cnoty, tej w ie lk ie j,  bolszew ic­
k ie j um ie ję tności krytycznego 
Ustosunkowania sie do w łasnej 
dzia ła lności i  do w łasnych b łę ­
dów.

K ry tyczn ie  ośw ie tla jąc  prze­
mieść polskiego ruchu  re ­
wolucyjnego, stw ierdza jąc, że 
S D K P iL  nie w y z w o liła  się spod 
^ P ły w u  cemtryzmu i n ie  po tra ­
ciła zaszczepić po lskiem u r u ­
chowi robotniczem u now ych 
W ielkich zasad twórczego m a rk - 
Si® iu , k tó re  do m iędzynarodo­
wego ruchu  robotniczego w n ie - 
sń Len in  i S ta lin , będziem y 
Równocześnie z całą 9iłą  pod­
kreślać, że zarówno polski p ro ­
le ta ria t, ja k  i ca ły naród z n a j­
głębszą czcią i m iłością odnosi 
?i? do S D K P iL , a zwłaszcza do 
•le j przyw ódców , p ion ie rów  
M arksizm u w  Polsce, w ycho­
w aw ców  po lsk ich mas ro b o tn i­
czych w  duchu n ieug ię te j w a l-  

k lasowej i n iezłom nej w ie r-  
Ueści zasadom in te m a c jo n a li-  
*mu.

Będziem y p rzyp om in a li sta­
now isko Lenina, k tó ry  k ry ty -  
y łją c  w ie lo k ro tn ie  lu ksem bur- 
S 'stowskie b łędy S D K P iL , zw ła ­
szcza je j b łędny stosunek do 
Prawa sam ookreślenia narodów, 
Podkreślał, że S D K P iL -o w cy  
Posiadają h is to ryczną zasługę 
peszenia i rea lizow ania  ogrom - 
JfJ. doniosłości zasady na jśc i- 
s*cjszego sojuszu klasowego

W cie lam y w  życ ie  
drogowskazem

Idea, k tó re j heroldem  i  szer­
m ierzem  b y ł F e liks  D zierżyński, 
Przyoblekła sie w  cia ło  i  krew , 
stała się n ieodw raca lnym  fa k -  
er«. stała sie treścią życia na­

rodu.
Polska Ludow a zw iązana jest 

ruerozerwalnymi węzłami so.iu-
i  najg łębszej b ra te rsk ie j 

P rzyjaźn i z potężnym  Z w iąz- 
, lem Radzieckim , opoką poko- 
■lu światowego, w yzw o lic ie lem  
naszego narodu i  innych  na ro ­
dów E uropy środkow o i  p o łu ­
dn iow o-w schodnie j.
. Zw ycięska p a rtia  polskiego 
ludu  pracującego, Polska Z je d ­
noczona P a rtia  Robotnicza, w y ­
rosła z tego samego n u rtu  re - ! 
■^olucyjnego. którego na jw spa­
n ia lszym  reprezentantem  b y ł

po lsk ich i  rosy jsk ich  ro b o tn i­
ków .

S D K P iL  by ła  ty m  nu rtem
klasow ym , k tó ry  m im o swej 
n iedojrza łości i swych licznych 
błędów  skup ia ł na jb a rdz ie j re ­
w o lucy jne  e lem enty p ro le ta ­
ria ck ie  i reprezentow a ł zdolne 
do rozw o ju , tw órcze s iły  po l­
skiego ruchu  rew olucyjnego . 
W yrosła z połączenia S D K P iL  
z P P S -lew icą —  K om un is tycz­
na P a rtia  P o lsk i w a lczy ła  bo­
hatersko o obalenie panowania 
w yzysk iw aczy i w  n a jtru d n ie j­
szych w arunkach  dzik iego te r­
ro ru  faszystowskiego n ieug ię­
cie g łosiła hasła in te rna c jon a ­
lizm u  p ro le ta riack iego  i so lida r­
ności z rew o lu c ją  rosyjską, m i­
mo pogrom owej, a n tyko m u n i­
stycznej i an tyradz ieck ie j na­
gonki, prowadzonej przez ca ły 
obóz bu rżuazy jny, od endecji 
do p ra w icy  PPS.

P o lsk i ruch  robotn iczy, w y ­
chow any przez S D K P iL  i  przez 
K P P  w  duchu in te rn a c jo n a li­
zmu pro le ta riack iego, coraz ba r­
dziej zb liża ł się do len inow sk ie j, 
bo lszew ick ie j te o rii i p ra k ty k i, 
w yzw a la ł się spod w p ły w u  po­
zostałości te o rii oportun is tycz- 
nych, nac jona lis tycznych i  le - 
w acko-sekciarskich,

•Doniosłą ro lę  w  procesie d o j­
rzew an ia po lskiego ruchu  re ­
w o lucy jnego i  p rzysw a jan ia  so­
bie przez pa rtię  zasad le n in i-  
zmu, odegrał F e liks  D z ie rżyń­
ski, k tó ry  walcząc bezpośrednio 
u boku Len ina  i  S ta lina , na 
czołowych pozycjach R e w o luc ji 
P aździern ikow ej, m ógł pew n ie j 
i  szybciej od innych re w o lu c jo ­
n is tów  po lsk ich  przysw oić so­
bie zasady bolszewickie, stać się 
bolszew ikiem .

Polskie masy pracujące pozo­
sta ły  w ięrne wskazaniom  swej 
p a rtii.  Ucząc się na p rzyk ładzie  
życia i  dzia ła lności Feliksa 
Dzierżyńskiego i  czcząc Jego 
pamięć, re w o lu c y jn i robotn icy 
polscy nieugięcie zw a lcza li na­
cjona lizm , g ło s ili i  w c ie la li w  
życie zasady pro le ta riack iego 
In te rnac jona lizm u , a w  szczegól­
ności w a lczy li bohatersko prze­
c iw  nagonce an tyradz ieck ie j i  
zamachom na rew o luc ję  ro s y j­
ska.

Dziś najszersze, w ie lo m ilio n o ­
we masy narodu polskiego zda­
ją  sobie sprawę z tego, ja k  prze­
łom owe znaczenie dla losów na­
szego narodu m ia ło  zwycięstwo 
R ew o luc ji Paździe rn ikow e j i  
p rzy jaźń  po lsko-radziecka.

hasła, k tó re  b y ły  
D z ie rżyńsk iego
Fe liks  D zierżyński, w y ro s ła  z 
tra d y c ji pierwszego P ro le ta ria ­
tu, S D K P iL , KPP. PPR i  le w i­
cy PPS, stała sie w ie lką  i zw y ­
cięską p a rtią  masową, stała się 
..potężnym orężem w  rękach 
p ro le ta r ia tu “ , stała się rea liza­
torem  tych  zasad, k tó re  g łosił 
i u boku Len ina i S ta lina  w cie­
la ! w  życie Fe liks Dzierżyński.

Polska Zjednoczona P artia  
Robotnicza skup ia w okó ł siebie 
w szystk ie  postępowe i  p a trio ­
tyczne s iły  społeczeństwa po l­
skiego. W  ciężkie j walce z oku­
pantem, rodzim ą reakc ją  i wszel 
kiego rodza ju  agen tu ram i im pe­
ria lizm u , p a rtia  na czele mas 
ludow ych  rozg rom iła  wroga k la ­
sowego i  w  nowych w a ­
run kach  h is torycznych, stw orzo-

j nych przez zwycięstwo A rm ii Ra 
| dzieckie j nad h itle ro w s k im  na- 
| jeżdżcą, p o tra fiła  urzeczyw istn ić  
m arzenia całych pokoleń rew o­
luc jon is tów , stw orzyć rząd ro ­
botn iczo-ch łopski, k tó ry  położył 
kres panowaniu bu rżua z ji i 
pchnął rozw ój naszego narodu 
na nowe. socjalistyczne tory.

Pod k ie row n ic tw e m  Polsk ie j 
Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej 
w cie lam y dziś w  życie hasła, 
k tó re  b y ły  drogowskazem D z ie r­
żyńskiego, um acniam y d y k ta tu ­
rę p ro le ta ria tu , budu jem y P o l­
skę Socjalistyczna.

S iła p a r ti i re w o lu cy jn e j p ły ­
nie nie ty lk o  z je j liczeb­
ności, z je j program u, z 
je j zdolności o rgan izacyjnych, a- 
le rów nież z je j w ie lk ic h  tra d y ­
c ji, stworzonych przez w a lkę  i  
o fia rę  poprzednich pokoleń re ­
w o luc jon is tów , a zwłaszcza 
przez w ie lk ich  przyw ódców  i 
bohaterów ruchu  rew o lu cy jn e ­
go.

D zierżyński, w ie rn y  towarzysz 
bo jów  Len ina  i  S ta lina , jeden z 
w ie lk ich  budow niczych potęgi 
ZSRR, pierwszego w  świacie 
państwa ro b o tn ikó w  ł chłopów, 
jest i  pow in ien  być dla po lskich 
mas ludow ych , d la  bu do w n i­
czych P o lsk i Socja listycznej 
wzorem , ja k  wa lczyć z podstęp­
nym  w rog iem  klasow ym , ja k  
strzec in te resów  naszego pań­
stw a ludowego, ja k  budować so­
cja lizm .

Polskie  masy ludowe budu ją  
fundam en ty  socja lizm u w  w a ­
runkach  znacznie bardzie j 
sp rzy ja jących, an iże li przed 
trzem a dzies ią tkam i la t budo­
w a li je  rob o tn icy  i  ch łop i Z w ią ­
zku Radzieckiego.

O fia rom  i  w ys iłko m  narodów  
radzieckich, ich  m ęstw u i  w y ­
trw a łośc i, ich  osiągnięciom  i 
zw ycięstw om  zawdzięczamy 
możność budow ania socjalizm u 
w  szybszym tem pie, w  pom yśl­
n ie jszych w arunkach, kosztem 
bez porów nan ia  m nie jszych o- 
f ia r.

N ie znaczy to  oczywiście, że 
trudnośc i tego budow n ic tw a są 
m ałe f  błahe, że rozw ój będzie 
postępował ła tw o  i  bez w s trzą ­
sów. Na od w ró t trzeba podkre ­
ślić, że w a lka  k lasowa na o- 
becnym  etapie h is to rycznym  za­
ostrza się, że gn iją cy  im p e ria ­
lizm , zb liża jąc się do n ieuch ron ­
nej zguby, stosuje na jba rdz ie j 
podstępne i  zbrodnicze m etody, 
aby odsunąć chw ilę  swej n ie ­
u n ikn ion e j śm ierci.

P rzyk ła d  w ie lk iego  czekisty, 
nie znającego w y tchn ie n ia  w  
służbie, czu jn ie  strzegącego zdo­
byczy k lasy  robotn icze j, bez li­
tośnie un icestw iającego w rogów  
klasow ych, szpiegów im p e r ia li­
stycznych, dyw ersantów  i  z d ra j­
ców, p rzyk ład  Feliksa D z ie r­
żyńskiego zagrzewa i  będzie za­
grzewać po lskich kom un is tów  1 
p ra cow n ikó w  apara tu bezpie­
czeństwa, po lsk ich rob o tn ików  
i  chłopów, p a rty jn y c h  i  bezpar­
ty jn y c h  budowniczych socja liz­
m u do wzmożonej i zaostrzonej 
czujności w  ob liczu podłych 
know ań im p e ria lizm u  anglo -  a- 
m erykańskiego i  jego agen­
tów .

Czujność p a rtii i mas lu do ­
w ych pokrzyżu je  im p e ria lis tycz ­

ne p lany zaham owania tem pa 
rozw o ju  naszej O jczyzny, tem ­
pa budow n ic tw a socja listyczne­
go.

Z dum ą pa trzy  naród po lski 
na dotychczasowe w y n ik i swej 
p racy w  dziele budow nictw a 
socjalistycznego.

Zaledw ie 7 la t m inę ło  od 
c h w ili, gdy zwycięskie arm ie 
radzieckie i walcząca u ich bo­
ku  pierwsza A rm ia  Polska prze­
pędziły okupanta h itle ro w s k ie ­
go z praw obrzeżnych re jonów  
polskich, a w kró tce  potem w y ­
z w o liły  ca ły k ra j.  W  ciągu tych 
7 la t  naród nasz dokonał g igan­
tyczne j p racy poko jow e j, d ź w i­
gnął z ru in  bestia lsko zniszczo­
ną i  spaloną przez h itle ro w có w  
W arszawę, odbudow ał tysiące 
wsi i  se tk i m iast, rozw iną ł i w  
coraz szybszym tem pie nadal 
ro z w ija  swe potężne s iły  tw ó r ­
cze na fronc ie  gospodarczym, 
k u ltu ra ln y m  i  po litycznym , 
służące w ie lk ie j spraw ie obro­
n y  poko ju  i  postępu.

Przed k ilk u  dn ia m i ogłoszono 
k o m u n ika t P K P G  o osiągnię­
ciach gospodarczych w  p ie rw ­
szym półroczu 1951 roku. W 
pozornie suchych cy frach  k o ­
m u n ika tu  zaw arta  jes t cala e- 
popeja p racy i  w a lk i naszego 
narodu.

P rodukc ja  przem ysłow a w  
p ierw szym  półroczu ro ku  bież. 
w zrosła  o 29 procent w  po rów ­
nan iu  z p ie rw szym  półroczem 
r. ub.

O siągnięty poziom  p ro d u kc ji 
p rzem ysłow ej w  prze liczeniu 
na głowę ludności jes t z górą 
trz y  i  p ó łk ro tn ie  w iększy od po­
ziom u p ro d u k c ji przem ysłow ej 
w  okresie przedw ojennym .

W ydajność pracy w  porów na­
n iu  z rok iem  ub. wzrosła  w  
przem yśle państw ow ym  o 14 
procent.

C y fra  ta  jes t wspan ia łą  i lu ­
s trac ją  pa trio tyzm u, o fia rnośc i i 
św iadom ości socja listycznej na ­
szej boha te rsk ie j k la sy  ro b o tn i­
czej.

S tale podnosi się rów n ież p ro ­
dukc ja  ro lna .

Na w si g łów ną ro lę  nada l od­
g ryw a  gospodarstwo in d y w id u ­
alne. obok k tórego um acnia się 
i  krzepn ie  sekto r socja listyczny, 
obe jm ujący państwowe gospo­
darstw a ro lne  i  z górą trz y  ty ­
siące spó łdz ie ln i p rodukcy jnych .

C h łop i m a ło ro ln i i  ś red n io ro l­
n i osiągają coraz wyższe p lony 
i  coraz w iększy dochód ze swej 
gospodarki, dz ięk i pomocy ze 
s trony  Państwa Ludowego, k tó ­
re  w yzw o liło  masy chłopskie z 
pęt n ie w o li obszarniczej i  ban­
k ie rs k ie j, ch ron i chłopów  p ra ­
cujących przed w yzyskiem  k u ­
łack im , pomaga m ało i  średn io­
ro ln ym  przez dostawy nawozów 
sztucznych i  maszyn ro ln iczych , 
przez k o n tra k ta c ję  i zabezpie­
czenie opłacalnych cen p ro d u k ­
c ji ro lne j, przez k re d y ty  i  u lg i 
podatkowe.

Fe liks  D zierżyński, tak, ja k  i 
jego w ie lcy  nauczyciele Len in  i 
S ta lin , n ieustann ie p rzypom ina ł, 
że w ładza socja listyczna w inna  
um acniać sojusz robotn iczo- 
chłopski, będący fundam entem  
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

n ieraz w ie lk ich  o fia r  d la  re a li­
zacji w ie lk iego  celu, dla wzm oc­
nien ia  potęgi przem ysłow ej i 
obronnej nowego socja listycz­
nego państwa.

Walcząc o rea lizac ję  P lanu 
6-le tn iego  w  Polsce Ludow ej, 
pam iętam y, że p lan ten p rzyn ie ­
sie po lsk im  maśo-m ludow ym

niesie państwu socjalistycznem u 
dalsze ogromne wzm ocnienie je ­
go po tencja łu  gospodarczego i 
obronnego, przyn iesie dalszy roz­
w ój naszej narodow ej k u ltu ry  i 
sztuki, wzm ocni Polskę a zara­
zem w zm ocn i'św ia tow y obóz po­
ko ju  i postępu, którego n ie ­
złom nym  ogniwem  je s t nasza

dalszą poprawę ich bytu , p rz y - ojczyzna.

Idz iem y naprzód pod k ie ro w n ic tw e m  naszej 
p a r t i i w  oparc iu  o pomoc K ra ju  Rad

Polska Ludow a ro zw ija  się i 
ro zkw ita  dz ięk i tw órcze j pracy 
narodu kierowanego przez PZPR 
i dz ięk i te j b ra te rsk ie j, og rom ­
nej pomocy, jaką  o trzym u je  od 
ZSRR, od Państwa, którego po­
wstanie w  ogniu R ew o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j by ło  na jw iększym  
zwycięstwem  nie ty lk o  ro s y j­
sk ie j ale i  ca łe j m iędzynarodo­
wej k lasy robotniczej.

D z ierżyńsk i i  skup ien i w okó ł 
niego S D K P iL -o w cy  z n a jw ię k ­
szym entuzjazm em  w ita l i  zw y­
cięstwo Rewo’ u c ji P aźdz ie rn iko­
wej, w a lczy li o to zwycięstwo i 
o um ocnienie zdobyczy te j rew o­
lu c ji, k tó ra  stanow i na jw iększy 
prze łom  w  dzie jach całe j lu d z ­
kości.

D z ie rżyńsk i i  walczący w  sze­
regach obrońców  m łode j Repub­
l ik i  Rad kom uniśc i polscy n igdy 
nie t ra c il i sprzed oczu W arsza-

sobie dobrze sprawę z tego, że 
ich w a lka  w  szeregach R ew olu­
c ji Paździe rn ikow e j ma rów nież 
życiowe znaczenie dla polskiego 
ludu pracującego, że zwycięstwo 
rew o lu c ji rosy jsk ie j to ru je  d ro ­
gę do w o lności Polski, że. w  w a ­
runkach socja lizm u Polska roz­
k w itn ie  ja ko  „w o lna  wśród 
w o lnych i rów na wśród ró w ­
nych w b ra tn ie j rodz in ie  na ­
rodów “ . W Polsce Ludow e j m a­
rzenia Dzierżyńskiego sta ły się 
radosną rzeczywistością.

W ładza ludow a zdobytaę lfrw ią 
i o fia rą  setek tysięcy n a jle p ­
szych p a trio tó w  i rew o lu c jo n is ­
tów  rea lizu je  te hasła i  te cele, 
o k tó re  całe swe życie w a lczy ł 
w ie lk i syn naszego narodu, 
s ławny wódz polskiego p ro le ta ­
ria tu , F e liks  Dzierżyński.

W  oparciu o b ra tn ią  pomoc 
W KP(b) nasza p a rtia  PZPR co-

w y  i  Polski, przeciwnie, zdaw a li raz lep ie j uczy się w ładać zwy

cięsk im  orężem len inow skim , u - 
czy się b ić wroga klasowego tak 
ja k  go b il i bolszewicy, tak  jaic 
go b ił D zierżyński.

W  oparciu  o sojusz i p rzy­
jaźń ze Zw iązk iem  Radzieckim , 
o bra te rską pomoc w ielk iego na­
rodu radzieckiego rozw ija  się i 
rozkw ita  nasza w yzw olona o j­
czyzna — Polska Ludowa, P o l­
ska rea lizu jąca testam ent Ja ro ­
sława Dąbrowskiego i. L u d w ika  
W aryńskiego, Tu liana M arch ­
lewskiego i  Fe liksa D z ierżyń­
skiego.

M ilion ow e  masy ludow e zbie­
ra ją  się w  różnych okolicach i 
zakątkach naszego k ra ju , w  fa ­
brykach  i kopaln iach, w  PG R- 
ach i św ietlicach chłopskich, w  
szkołach i uczelniach, na zebra­
niach i akadem iach nie ty lk o  po 
to, aby dać w yra z  uczuciom 
czci i m iłości do postaci w ie lk ie ­
go rew o luc jon is ty  i do naszych 
w ie lk ich  narodow ych tra d y c ji 
rew o lucy jnych , ale przede wszy­
s tk im  po to. aby z p rzyk ładu  
w ie lk iego Polaka — re w o lu c jo ­
n is ty  czerpać natchnien ie  do no­
wych w ys iłkó w  w  walce o jesz­
cze większe um ocnienie naszej 
w ładzy ludow ej i przyśpieszenie 
budow n ic tw a socjalistycznego w 
Polsce, w  walce o spotęgowanie 
s ił naszej O jczyzny i zw iększe­
nie  je j w k ładu  w  m iędzynaro­
dowe dzieło obrony poko ju  1 
w o lności narodów.

T rudne  i skom plikow ane za­
dania stoją przed nam i zarówno 
na fronc ie  w ew nę trznym , ja k  i  
na arenie m iędzynarodow ej w  
obliczu zbrodniczych knowań* 
im peria lizm u a n g lo -am e rykań - 
skiego i  neoh itlerowskiego.

A le  n iezm ie rn ie  trudn e  i  
skom plikow ane zadania s ta ły  
przecież przed w ie lką  P a rt ią  
Polszew icką w  okresie, gdy Le­
nin  i S ta lin  w ysu w a li D z ier -  
żyńskiego na szczególnie odp- > -  
w iedzia lne i  c iężkie poste runk i.

Z honorem  w y p e łn ił swe za­
dania Feliks D zierżyński, ch lu ­
ba i  dum a polskiego i m iędzy­
narodowego ruchu  robotniczego.

M ając przed oczyma św ie tlaną  
postać w ie lk iego rew o lu c jo n is ty , 
w ie lk iego syna narodu po lsk ie ­
go, zb ro jn i w  oręż zw ycięsk ie j 
teo rii m arks izm u-len in izm u , 
w ie rn i rew o lu cy jn ym  zasadom 
in te rnac jona lizm u p ro le ta ria c ­
kiego, ożyw ien i duchem  m iłośc i 
ojczyzny, w ie rn i naszym w ie l­
k im  narodow ym  p lebe jsk im  i  
p ro le ta riack im  tra d yc jo m  pod 
przewodem tow. B ie ru ta , ła ­
m iąc po bo lszew icku w sze lk ie  
przeszkody, dem askując i u n ie ­
szkod liw ia jąc wroga klasowego, 
pó jdziem y nieugięcie naprzód 
pod w ie lk im  sztandarem M a rk -  
sa-Engelsa-Lenina i S ta lina  do 
nowych, zwycięskich bo jó w  o 
Polskę Socjalistyczną, o szczęście 
naszego narodu i ca łe j ludzkości.

Imię Dzierżyńskiego jest symbolem wiecznej 
przyjaźni narodu polskiego i narodów ZSRR
Z przemówienia tow. Piotra Pospiełowa, członka KC W KP(b), wygłoszonego 

na uroczystej akademii w 25 rocznicę śmierci Feliksa Dzierżyńskiego
D rodzy Towarzysze!

N aród radz ieck i czci pamięć 
w ie lk iego  syna narodu po lsk ie ­
go, -wybitnego działacza p a r ti i 
bo lszew ick ie j i  państwa radziec­
kiego, jednego z najlepszych 
przyw ódców  i  żo łn ie rzy starej 
g w a rd ii len inow sk ie j —  F e lik ­
sa Dzierżyńskiego.

Towarzysz S ta lin  w  a rtyku le
„N a  śm ierć F. D zierżyńskiego“ 
scharakteryzow ał k ip iące ener­
gią, pełne bohaterstw a i  odwagi 
życie Feliksa Dzierżyńskiego 
jednym  słowem : P łom ień.

K ie ru ją c  się ideam i geniu -  
szów re w o lu c ji — Len ina  i S ta­
lin a  —  Fe liks  D z ierżyńsk i p ra ­
cuje nad u tw orzen iem  jedne j 
re w o lu cy jn e j p a r ti i p ro le ta r ia ­
tu  rosyjskiego. Uw ażał za n a j­
w iększy błąd, że w  r. 1898, gdy 
zna jdow a ł się w . w ięzien iu , l i ­
tewska socja ldem okracja  nie 
w zię ła  udz ia łu  w  I  Z jeździe Ro­
sy jsk ie j Socja ldem okratyczne j 
P a r t ii Robotniczej i  pozostała

gą Dzierżyńskiego jest, że na 
fV  (zjednoczeniowym ) Zjeździe 
p a rtii,  S ocja ldem okracja  K ró ­
lestw a Polskiego i  L itw y  
(S D K P iL) weszła w  skład 
SDPRR. Na Zjeździe tym  
Fe liks  D z ie rżyńsk i po raz 
p ierw szy spotka ł się z Le ­
n inem  i  S ta linem . Po Z jeź­
dzie wchodząc w  skład K C  
SDPRR i  zna jdu jąc się w  Pe­
tersburgu (sierpień — paździer­
n ik  1993), D zierżyński gorąco 
popiera Lenina, bo lszew ików  
w  ich  walce z m ieńszew ick im  
K C  o zwołan ie V  Z jazdu p a rtii.

Na V  (londyńskim ) Z jeździe 
SDPRR b ra ła  udzia ł poważna 
grupa delegatów z przem ysło­
w ych  okręgów P o lsk i; „W szy­
scy Polacy w  sposób w yraźny 
s k ła n ia li się na stronę bolsze­
w ik ó w “ , w skazyw ał towarzysz 
S ta lin , cha rakte ryzu jąc stano­
w isko delegatów po lsk ich na 
Zjeździe. B y ła  w  tym  w ie lka  
zasługa Feliksa Dzierżyńskiego 
— w yb itnego  p rzyw ódcy mas 
robotn iczych Polski.

„W iem y, że jedyna siła. k tó ra  
może w yzw o lić  św ia t —  to p ro ­
le ta r ia t walczący o soc ja lizm “ .

„B ohate r P aźdz ie rn ika“  —  tak  
nazw ał Fe liksa Dzierżyńskiego 
Towarzysz S ta lin .

*
Po zw ycięstw ie W ie lk ie j So-

c ja lis tyczne j R ew o luc ji Paździer 
p ikow e j, P a rtia  sk ie row a ła  Fe­
liksa  Dzierżyńskiego na trudn e  
i odpow iedzialne stanow isko 
przewodniczącego W szechrosyj- 
skie j K o m is ji Nadzw ycza jne j 
(WCzK), pow ierza jąc m u bo jow e 
zadanie w a lk i z kon trre w o lu c ją .

Postrach b u rżu a z ji

Czego uczy nas życ ie  i dzia ła lność 
D z i erży ńsk i ego

S tud iow anie  życia i  dz ia ła lno­
ści Dzierżyńskiego na posterun­
k u  przewodniczącego N a jw y ż ­
szej Rady Gospodarstwa N a ­
rodowego u ła tw i rów nież na­
szym działaczom  gospodarczym 
przysw ojen ie  sobie bo lszew ic­
kiego s ty lu  pracy i  zapam iętanie 
te j p raw dy, że rozw ó j p rzem y­
słu socjalistycznego, będącego 
g łów ną dźw ign ią  całego rozw o ju  
gospodarczego, m usi być z h a r ­
m onizow any z rozw ojem  ro ln ic ­
tw a, a p o lity k a  gospodarcza 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  m usi pa­
m iętać o konieczności um ie ję t­
nego łączenia in d yw id u a ln ych  
in te resów  chłopa pracującego z 
ogó lnym i in te resam i so c ja li­
stycznym i.

W szelkie p róby  przeskak iw a­
n ia  etapów, w szelk ie lew ackie 
aw an tu rn ic tw o , wszelkie p ró ­
by kom enderow ania ch łopa­
m i, w sze lk ie  lekceważenie po­
trzeb in d yw id u a ln ych  gospo­
da rs tw  ch łopskich może p rzy ­
nieść ty lk o  szkodę w ie lk ie j spra 
w ie  sojuszu robotn iczo -  ch łop­
skiego i w ie lk ie m u  dzie łu  bu­
dow n ic tw a socjalistycznego.

Czcząc pam ięć Fe liksa  D z ie r­
żyńskiego będziem y ta k  —  ja k  
on po le n inow sku  um acniać so­
jusz robotn iczo -  ch łopski, fu n ­
dam ent u s tro ju  i  budow n ic tw a 
socjalistycznego.

F e liks  D z ierżyński, postaw io­
ny  przez P a rtię  na czołowym  
posterunku k ie ro w n ic tw a  ży­
ciem gospodarczym olbrzym iego 
państwa, u m ia ł z honorem  w y ­
pe łn ić  pow ierzone m u zadanie, 
m. in. dlatego, że pa p ie rk i urzę­
dowe n igdy  nie p rze s ło n iły  m u 
żywego człow ieka, d la  k tórego 
dobra ten apara t gospodarczy 
w in ie n  pracować.

D zierżyńsk i — w ie rn y  uczeń 
Len ina  i S ta lina , n igdy  nie t ra ­
c ił kon ta k tu  z masą robotniczą 
i n igd y  nie tra c ił z oczu czło­
w ieka  pracy.

Z n iezrów naną skrom nością 
um ia ł radzić się swych współ­
p racow n ików  i mas ro b o tn i­
czych ja k  n a jle p ie j, na jszybcie j, 
na jp ew n ie j przezwyciężyć córaz 
to nowe trudności, zw iązane z 
rozw ojem  gospodarki soc ja li­
stycznej.

Osiągnięcia gospodarcze m ło ­
dej R e pu b lik i Rad b y ły  zapo­
w iedzią g igantycznych osią­
gnięć i  zw ycięstw  na fronc ie

budow n ic tw a socjalistycznego w  ; 
la tach p ięc io la tek sta linow skich , 
b y ły  zarazem n iezb itym  dow o­
dem, że us tró j socja listyczny 
zapewnia wyższą w ydajność 
pracy, i bez porów nania pe ł­
n ie jszy rozw ój s ił p rodukcy jnych  
społeczeństwa, an iże li us tró j 
kap ita lis tyczny .

D zierżyński, członek k ie ro w ­
n ic tw a  w ie lk ie j P a r t ii Bolsze­
w ic k ie j, n igd y  n ie  zapom inał o 
d ia lek tycznych praw ach roz­
w o jow ych, o konieczności prze­
zwyciężania starych tra d y c ji, 
s ta re j obyczajowości, starych na 
w yków , w yro s łych  na gruncie  
us tro ju  kap ita lis tycznego, o ko ­
nieczności uporczyw ej w a lk i d la  
w ychow ania  mas robotn iczych 
na p rzyk ładz ie  przodu jących 
rob o tn ików -ko m un is tów , now a­
torów , rac jona liza to rów , przo­
dow n ików  pracy w  duchu bez­
granicznego oddania spraw ie 
lu d u  pracującego.

P rzyk ładem  i  ce lnym  sło­
wem  uczył D z ierżyński, że lu ­
dow i służy się rew o lu cy jn ie  nie 
ty lk o  na fron ta ch  w o jn y  z 
k o n trre w o lu c ją  i  in te rw e nc ją  
im peria lis tyczną , ale rów nież 
na fronc ie  w a lk i o produkcję , 
o danie Państwu, a w ięc masom 
ludow ym , coraz w ięcej p ro du k­
tów , coraz tan ie j i  szybciej, co­
raz lepszej jakości.

Jakże aktua lne  znaczenie m a­
ją  d la  nas w skazania D z ie rżyń­
skiego, dotyczące w a lk i o obn i­
żenie kosztów w łasnych p roduk  
c ji, o żelazną dyscyp linę  płac, 
o dyscyp linę finansową, o bez­
względne w ype łn ien ie  d y re k ty w  
p a r ti i i  rządu, w yp e łn ian ie  w  
sposób rew o lu cy jn y , socja listycz 
ny, bo lszew icki, a w ięc w  spo­
sób nie  m ający n ic wspólnego 
z b iu ro k ra tycznym  i bezdusz­
nym  trzym an iem  się l i te ry  sche­
m atu naw et wówczas, gdy w a ­
ru n k i się zm ien iły  i życie do­
maga się ta k ie j czy inne j ko ­
le k ty w y .

S tud iu jąc  życie i działa lność 
Fe liksa Dzierżyńskiego, będzie­
m y . uczy li śię len inow sk ie j 
p raw dy, że w  po lityce  gospo­
darczej państwa d y k ta tu ry  p ro­
le ta ria tu  wyraża się w ia ra  w 
niespożyte s iłv  masy ludow ej, 
w  zdolność klasy robotniczej do 
pokie row ania  losam i narodu, w  
zdolność k lasy  robotn icze j i mas 
ludow ych  do ponoszenia o fia r,

poza szeregami SDPRR. Zaslu

N ieustraszony sokó ł re w o lu c ji
D zierżyński — to n ieus tra ­

szony sokół rew o luc ji.
W span ia ły  jest l is t  D zierżyń­

skiego z czerwca 1903 r.
K ry ty k u ją c  bundow ców  i pe- 

pesowców, k tó rzy  ro z b ija li i 
k ru s z y li s iły  k lasy robotn icze j, 
k tó rzy  n ie  rozu m ie li w ie lk ic h  
zadań, sto jących przed klasą 
robotniczą Polski w  św ietle  
zbliża jące j się re w o lu c ji ogól- 
no -rosy jsk ie j, D z ie rżyńsk i p i­
sał:

„Nasze zadania są ogromne.,, 
m usim y zorganizować i  p rzy  - 
gotować nasz p ro le ta r ia t do re ­
w o lu c ji. PPS w  ciągu 10 la t 
swej k rz y k liw e j dzia ła lności 
niczego w  te j dziedzin ie n ie  u - 
czyn iła  i  uczynić n ie  mogła. 
P rzygo tow yw a ła  ona powstanie 
polskie. Zb liża  się zaś nie po l­
skie powstanie, lecz ogólno - 
rosyjska rew o lu c ja “ .

D z ierżyńsk i w ie rz y ł i  w ie ­
dział, że bohaterska k lasa  ro ­
botnicza zwycięży, że pow ­
stanie ludowa, potężna i  w o lna 
Polska socjalistyczna, s ilna  so­
juszem ro b o tn ikó w  i  chłopów, 
s ilna p rzy jaźn ią  ze Zw iązk iem  
Socja listycznych R e pu b lik  Ra­
dzieckich. M ó w ił on o tym  i  w  
roku  1917, i  w  roku  1925.

F e liks  D z ie rżyńsk i b y ł w ie l­
k im  in te rna c jon a lis tą  p ro le ta ­
ria ck im , b y ł żyw ym  uosobie­
niem  i symbolem rew o lu cy jn e ­
go bra te rs tw a polskie j, i  ro s y j­
skie j k lasy  robotn icze j. D z ier­
żyńsk i n ieustann ie w y jaśn ia ł 
robo tn ikom  po lsk im  koniecz­
ność ścisłego sojuszu z ro s y j­
ską klasą robotn iczą we w spó l­
nej walce p rzeciw ko wspólne­
m u w rogow i — rosy jsk iem u ca­
ra to w i i  kap ita łow i. „N -e ma — 
m ó w ił D z ie rżyńsk i —  żadnej 
różn icy m iędzy in teresam i p ro -

l. ta r ia tu  polskiego i rosy jsk ie ­
go. W  okresie re w o lu c ji 1905 
roku , k iedy  boha te rsk i p ro le ta ­
r ia t  po lsk i zna jdu je  się w  p ie rw  
szych szeregach ruchu re w o lu ­
cyjnego, Fe liks  D z ie rżyńsk i jest 
wodzem i  duszą S D K P iL . głosi 
n iezm ordow anie i  rea lizu je  bo­
jo w ą  współpracę p ro le ta ria tu  
polskiego i  rosyjskiego.

F e liks  D z ierżyńsk i b y ł n ie ­
prze jednanym  w rogiem  wszel­
kiego szow inizm u narodowego i 
oportun izm u. D zierżyński popie­
ra ! w a lkę  W łodzim ierza Len ina 
i Józefa S ta lina  z lik w id a to ra ­
m i, z n iszczycie lam i p a rtii.  O 
a rtyku ła ch  Lenina, w ym ie rzo ­
nych p rzeciw ko likw id a to ro m , 
Fe liks D z ierżyńsk i p isał z za­
chw ytem , że p rzypom ina ją  m u 
potężny len inow sk i glos „ Is k ry “ 
w  walce z „ekonom is tam i“  i 
podkreśla ł, że zgadza się z L e n i­
nem, z bo lszew ikam i.

W  zgodzie z W łodzim ierzem  
Leninem , k tó ry  po tęp ia ł dz ia ła ­
czy Zarządu G łównego S D K P iL , 
a zwłaszcza L. Tyszkę za 
ich niesłuszne zachowanie się 
w  okresie re a kc ji po porażce 
re w o lu c ji w  la tach 1905— 1907, 
za ich b ra k  zasad i  wahania, za 
popieran ie przez n ich lik w id a ­
to rów  i  a w a n tu rn ika  T ro ck ie ­
go, Fe liks  D z ie rżyńsk i k ry ty k u ­
je  bezlitośnie działaczy Zarzą­
du Głównego.

W  lu ty m  1917 r. druga rew o ­
lu c ja  rosy jska żary w  a ka jdany  
Dzierżyńskiego. R ew olucyjne 
masy M oskw y — rob o tn icy  i 
żołnierze, k ie row a n i przez b o l­
szew ików  — wynoszą na rękach 
z bu tyrsk iego w ięzienia ka to rż ­
niczego, bojowego przywódcę, 
zahartowanego bo jo w n ika  sta­
re j g w a rd ii len inow sk ie j.

W iele zdradzieckich i  nikezem
nych spisków przeciw ko Pań­
stw u Radzieckiem u, zorganizo­
wanych przez szpiegów i  agen­
tów  Stanów  Zjednoczonych, A n 
g lii, F ra n c ji i  innych  państw  im ­
pe ria lis tycznych  (z paszportam i 
dyp lom atycznym i lu b  bez nich) 
w y k ry ła  i  z lik w id o w a ła  W CzK 
pod k ie row n ic tw e m  Feliksa 
Dzierżyńskiego.

W  okresie obcej in te rw e n c ji i
w o jn y  dom owej F e liks  D z ie r­
żyńsk i w yko n u je  na jb a rdz ie j od 
pow iedzia lne zadania pow ierzo­
ne m u przez P artię  Rząd Ra­
dziecki.

„Żadne im ię  n ie  by ło  dla b u r­
żuaz ji bardzie j n ienaw istne n iż  
im ię  Dzierżyńskiego, k tó ry  sta­
lo w ym  ram ien iem  odp ie ra ł c io­
sy w rogów  re w o lu c ji p ro le ta rice  
k ie j. „P ostrach  b u rżua z ji“  —  
ta k  nazywano wówczas tow a­
rzysza Feliksa Dzierżyńskiego“  
— m ów i Józef S ta lin  o w ie lk im  
czekiście.

W  swej tru d n e j w a lce z lic z ­
n y m i w rogam i re w o lu c ji F e liks  
D zierżyński op ie ra ł się stale na 
pomocy robo tn ików , ch łopów  i  
mas pracujących.

Tam, gdzie trzeba b y ło  p łom ienne j ene rg ii, 
p a rtia  k ie ro w a ła  D z ie rżyńsk iego

B oha te r P aźdz ie rn ika
Pod k ie row n ic tw e m  Len ina  i  lis tyczne j R ew o luc ji P aździem i-

S ta lina  D z ierżyńsk i poświęca 
w szystkie swe s iły  walce o prze­
kształcenie się re w o lu c ji b u r-  
żuazyjno-dem okra tyczne j w  re ­
w o luc ję  socjalistyczną. W  cięż­
k im  okresie czerwcowych dn; 
1917 roku  Fe liks D z ierżyńsk i po­
pa rł towarzysza S talina, k tórj* 
u ra to w a ł bezcenne życie Lenina: 
„N ie  w ydam y Le n ina “  — oś­
w iadczy ł D z ie rżyńsk i na V I 
Zjeździe P a rtii.

Fe liks D zierżyński wszedł w  
skład wybranego przez K om ite t 
C en tra lny  Ośrodka P arty jnego, 
na którego czele sta ł towarzysz 
S ta lin  i k tó ry  k ie row a ł powsta­
n iem  zb ro jnym  w  październ iku 
1917 r.

Fe liks  D zierżyński b y ł w ie r­
nym  uczniem  i na jb liższym  to ­
warzyszem b ro n i Len ina 1 S ta­
lina , był, jednym  z n a jw y b itn ie j.  
sz3’ch działaczy W ie lk ie j Socja-

kow ej
D z ierżyńsk i p racu je  bez snu 

i w ytchn ien ia . P a rtia  po - 
w ierzą m u zadanie zorga­
nizow ania bezpiecznej ochrony 
In s ty tu tu  Smolnego, w  k tó ry m  
m ieścił się sztab rew o luc ji. 
D z ierżyńsk i b y ł kom endantem  
In s ty tu tu  Smolnego podczas dn i 
oaździern ikow ych ; powierzono 
m u także zadanie zajęcia gm a­
chów poczty i te legra fu  oraz ob­
rony icń przed najściem  k o n tr ­
rew o lu cy jn ych  ju n k ró w  K ie re ń - 
skiego. Wszędzie, dokąd partia  
w ysia ła  Feliksa Dzierżyńskiego, 
powodzenie by ło  z góry zapew­
nione.

Na h is to rycznym  posiedzeniu 
I  Z jazdu Rad, k tó ry  p rok lam o­
w a ł W ładzę Radziecką, D z ier­
żyński wygłasza w  im ie n iu  So­
c ja lde m okra c ji K ró lestw a P o l­
skiego i  L i tw y  natchnione prze­
m ów ienie, w  k tó ry m  oświadcza:

W  ciężk im  okresie la t odbu­
dowy gospodarki narodowej i  
zakładania fundam entów  gospo­
d a rk i socja listycznej, Fe liks 
D zierżyński staje się w y b itn y m  
organ izatorem  i  k ie row n ik iem  
transp ortu  i  przem ysłu K ra ju  
Rad. Tam, gdzie po:rzeba było  
p łom iennej energii, ogromnego 
ta len tu  organizacyjnego, um ie­
ję tności m ob ilizow an ia  mas do 
w a lk i z rozprzężeniem, do bu ­
dow n ic tw a socjalistycznego, 
gdzie potrzebna by ła  boha te r­
ska odwaga w  walce z tru d n o ­
ściami, tam  pa rtia  bolszewic­
ka k ie row a ła  stale Feliksa 
Dzierżyńskiego.

M ianow any na wniosek L e n i­
na kom isarzem  ludow ym  ko ­
m u n ik a c ji z zachowaniem sta­
now iska przewodniczącego K o ­
m is ji Nadzw ycza jne j i  kom isa­
rza ludowego spraw w e w nę trz ­
nych, D z ierżyńsk i z w łaściw ą 
mu energią rew o lucy jną  i pa ­
tosem tw órczym  podejm uje 
dzieło odbudowy i rozw o ju  ra ­
dzieckiego transportu , w ierząc 
niezłom nie, że R epublika Ra­
dziecka o w łasnych siłach prze­
zwycięży dezorganizację w  t ra n ­
sporcie. Dem askuje k a p itu la n c - 
k ie  zakusy trock is tów  i bucha- 
rinow ców , k tó rzy  dom agali się 
oddania ka p ita ło w i zagranicz­
nemu kluczowych pozycji pań­
stwa pro le tariackiego, a m ię ­
dzy in n y m i transportu .

„Tow arzysz D z ie rżyńsk i p ło ­
nie ogniem usp raw nia jąc zde­
zorganizowany tra n s p o rt“  — 
pow iedzia ł o n im  Józef S ta lin .

W  walce z k a p itu la n ta m i i 
ludźm i małego ducha, po ode j­
ściu Lenina z szeregów, u - 
kszta łtow ał się ostatecznie k ie ­
row n iczy trzon p a r t i i z Józefem 
Sta linem  na czele, k tó ry  uch ro ­

n ił w ie lk i sztandar Lenina, sku­
p ił pa rtię  w okó ł przykazań Le ­
n ina i w yp ro w a d z ił naród ra ­
dziecki na szeroki szlak uprze­
m ysłow ien ia  k ra ju  i k o le k ty ­
w iza c ji ro ln ic tw a . W skład te ­
go trzonu  w chodził F e liks  D z ie r­
żyński.

Na początku 1924 r „  na w n io ­
sek towarzysza S ta lina  Cen­
tra ln y  K o m ite t W ykonaw czy 
Zw iązku Socja listycznych Re­
p u b lik  Radzieckich za tw ie rd z ił 
Dzierżyńskiego na stanow isku 
przewodniczącego Rady N a j -  
wyższej G ospodarki N arodow ej 
z zachowaniem  stanow iska prze­
wodniczącego Zjednoczonego 
Państwowego U rzędu P o łitycz  -  
nego.

Na X IV  kon fe ren c ji p a r ty j -
ne.j w  k w ie tn iu  1925 r. D z ie rżyń­
ski z łoży ł sprawozdanie, w  k tó ­
ry m  stw ie rdz ił, że Rosja Ra -  
dziecka musi być k ra jem  me -  
ta lu , że potężny przem ysł me -  
ta lo w y  stanow i podstawę obro -  
n v  państwa radzieckiego.

Po X IV  Zjeździe W KP(b) —* 
zjeździe uprzem ysłow ienia, 
D z ierżyńsk i mocno i nieza -  
chw ian ie  wprowadza w  życie 
w ie lk i s ta linow sk i p rogram  so­
cja listycznego uprzem ysłow ię -  
n ia  k ra ju . „F e liks  D zierżyński, 
ja ko  przewodniczący Rady N a j­
wyższej Gospodarki N arodow ej, 
płon ie ogniem  budu jąc nasz 
przem ysł“  —  m ó w ił towarzysz 
S ta lin .

Obok w ie lk ie j pracy w  dzie­
dz in ie  w a lk i z kon trre w o luc ją , 
w  dziedzin ie odbudowy i roz -  
w o ju  gospodarki narodowej 
D z ierżyński p row adził także 
poważną robotę pa rty jną . W ie r­
ny syn P a rtii,  budowniczy je ­
dności i  potęgi p a rtii bolsze­
w ik ó w  — oto czym b y ł tow a­
rzysz Dzierżyński.

Spłonął w  p racy  w  im ię  zw yc ięs tw a  
kom unizm u

Fe liks  D z ie rżyńsk i toczył zde­
cydowaną w a lkę  z k a p itu la n ­
tam i i  agentam i bu rżuaz ji — 
trock is tam i, zinow iew ow cam i, 
bucharinow cam i i in n y m i w ro ­
gami p a rtii,  k tó rzy  us iłow a li 
skierować pa rtię  na drogę re ­
s tau ra c ji kap ita lizm u  w  k ra ju  
radzieck im , na drogę k a p itu ­
la c ji wobec im peria lizm u  m ię­
dzynarodowego. Za w ystąp ienia 
przeciw  p a r t i i D zierżyński na­
zw ał p rzyw ódców  opozycji 
trock is tow sko  -  z inow iew ow - 
skie j zdra jcam i.

O statn ie przem ówienie Fe­
liksa  Dzierżyńskiego z 20 lip -  
ca 1926 r. na w spólnym  P le­
num  K C  i C K K  W KP(b) po­
święcone by ło  walce o żelazną

jedność p a r ti i i  zdemaskowa­
nie wrogów narodu. „W szyst­
k ie  te dane i w szystkie  te do­
wody, k tó re  cy tow a ła  tu  nasza 
opozycja — m ó w ił nam ię tn ie  
Fe liks D zierżyński — oparte są 
nie na fak tycznych  danych, lecz 
na chęci przeszkodzenia za 
wszelką cenę te j tw órcze j p ra ­
cy, jaką prow adzi B iu ro  P o li­
tyczne i P lenum ...“  B ron iąc se - 
nera lne j l in i i  p a rtii,  D z ierżyń­
ski rzuca ł w  tw arz  w rogom  
p a rti i oskarżenia pełne gn iew u 
i nie dające się obalić. W trz y  
godziny po tym  przem ów ien iu, 
k tó re  by ło  znakom itym  wzorem  
pa rty jnośc i — D zierżyński n ie

(Dokończenie na s tr. 4)
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Ziściły się marzenia Dzierżyńskiego o Polsce Ludowe] 
która pod kierownictwem  PZPR zmierza ku jasnej

szczęśliwej przyszłości, ku socjalizmowi
Przem ów ienie Iow . Zofii D zierżyńskiej, wygłoszone na uroczy siej akadem ii

w 23 rocznicę śmierci F. Dzierżyńskiego
D rodzy Towarzysze i T ow a­

rzyszki!
Szczęśliwa jestem, że znowu 

zna jdu ję  się w  m oim  ojczystym  
mieście, w  naszej bohaterskie j 
W arszawie, gdzie w ie lk i syn na­
rodu  polskiego, p łom ienny bo­
jo w n ik  o kom unizm  ju ż  od ro ­
ku  1899 w a lczy ł o przyszłą so­
c ja lis tyczną Polskę i m arzy ł o 
n ie j w  m urach Cytadeli, P aw ia ­
ka i Arsenału.

O D zierżyńskim  ja ko  o u m i­
łow anym  wodzu rew o lucy jnych  
rob o tn ików  polskich, otoczonym 
aureolą bohaterstwa, słyszałam 
na długo przed osobistym  po­
znaniem  się z „Józefem “ .

A  spotkałam  się z n im  no 
raz pierwszy zupełnie nieocze­
k iw a n ie  w  styczniu 1905 r. w

W arszawie, gdy przyn ios łam  do 
.jednej tow arzyszk i na ul. P ro ­
stą 36 konsp iracy jny  lis t, p rzy ­
słany na m ój adres z zagranicy.

Idee Lenina i  S ta lina  w y w ie ­
ra ły  s ilny  w p ły w  na m a rk s i­
stów polskich, a zwłaszcza na 
Dzierżyńskiego.

Już w  la tach 1895 — 1897 czy­
ta ł on znakom itą pracę — Le ­
n ina : „K to  to są „p rzy jac ie le  
lu d u “  i  ja k  oni wałcza przeciw  
socja ldem okratom “ .

Leninow ska „ Is k ra “  była  sze­
roko ko lportow ana wśród so­
c ja ldem okra tów  polskich. Na 
Dzierżyńskiego w y w a rła  ona tak 
głębokie wrażenie, że po u p ły ­
w ie w ie lu  la t s taw ia ł ją  za wzór 
konsekw entn ie  rew olucyjnego 
pisma robotniczego.

U m iłow an y  w ódz S D K P iL  
i  p o ls k ie j k lasy  robo tn icze j

D zierżyńsk i b y ł żyw ym  ucie­
leśnieniem  jedności w a lk i p ro ­
le ta r ia tu  polskiego i rosy jsk ie ­
go. D zierżyński gorąco m iłow a ł 
lu d  po lski, jęczący w  owych 
czasach pod ja rzm em  zaborców 
oraz rodzim ych obszarn ików i 
k a p ita lis tó w  i  ju ż  w  pierwszych 
la tach swej pracy rew o lu cy jn e j 
rozum ia ł, że in teresy ro b o tn i­
ka polskiego i rosyjskiego są 
wspólne i że wspólna m usi być 
ich walka.

W  la tach pierwsze j re w o lu ­
c ji w  Rosji w  1905— 1907 D zier­
żyńsk i jest ju ż  na jbardz ie j u m i­
łow anym  wodzem S D K P iL  i 
po lsk ie j k lasy robotn icze j, k tó ­
ra  W ie lk i Len in  nhzwał „boha­
te rsk im  p ro le ta ria tem  boha­
te rsk ie j P o lsk i“  Dzierżyński 
jest duszą i  organizatorem  re ­
w o lu c ji w  b. K ró les tw ie  K on ­
gresowym.

D zierżyński bardzie j, n iż k to ­
ko lw ie k  spośród po lskich so­

c ja ldem okra tów , p rze ją ł się 
ideą Lenina o ro l i p a r ti i p ro ­
le ta r ia tu  i  znaczeniu m ocnych 
scentra lizowanych i  karnych 
organ izacji p a rty jn ych  dla  k ie ­
row ania ruchem  rew o lu cy jn ym  
mas pracujących.

Po jednym  z ob jazdów m ie j­
scowych o rgan izacji pa rty jn ych  
pisze D zierżyński do K o ­
m ite tu  Zagranicznego S D K P iL : 
„...B rak  rę k i k ie row n icze j, m o­
cnej d łon i Lenina, organ izato­
ra...“  „K w estia ... rzeczyw istego 
k ie row n ic tw a  całego ruchu  dziś 
jest na jw ażnie jsza“ .

Idąc śladam i Lenina i  S ta li­
na, D zierżyński wciąż podkre ­
ś la ł znaczenie te o rii d la  p ra k ­
ty k i ruchu robotniczego. „Bez 
lite ra tu ry , bez te o rii n ie ma 
żadnej perspektyw y, n iem ożliw e 
jest przygotow anie nowych 
kad r p a rty jn y c h “  — p isa ł w  
jednym  z lis tó w  z r. 1903.

Dokończenie przem ówienia  
Iow . Pospielowa

(Dokończenie ze s tr. 3)

żył. Z m a rł na posterunku bo jo ­
w ym .

„N ie  znając w ytchn ien ia , nie 
s tron iąc od żadnej szeregowej 
pracy, walcząc meżnie z t ru d ­
nościam i i przezwyciężając je, 
oddając w szystkie swe s iły , ca­
łą  swą energię spraw ie, k tó rą  
m u pow ie rzy ła  pa rtia  — spło­
n ą ł w  pracy w  im ię  in teresów 
p ro le ta ria tu , w  im ię  zw ycię­
stwa kom un izm u“  — tak wyso­
ko ocenił towarzysz S ta lin  drogę 
życiową Fe liksa D zierżyńskie­
go.

B olszew ik o ża rliw y m  tern - 
peramencie, k tó ry  przez całe 
żvcie dążył do jednego celu — 
ku  kom unizm ow i, bo jo w n ik  o 
n iezachw ianej w o li i wszystko 
zwyciężającej w ierze w  w ie lk ie  
dzieło Lenina — S ta lina  — ta ­
k im  znała i kochała K om u n i - 
styczna P a rtia  Z w iązku  Ra­
dzieckiego i naród radziecki Fe­
liksa  Dzierżyńskiego. T a k im  
pozostanie na zawsze w  sercach 
narodu radzieckiego.

Naród radzieck i pod k ie ro w ­
n ic tw em  p a rti i Len ina  — S ta li­
na w  ciągu ćw ierćw iecza, k tó re  
m inę ło  od śm ierci D zierżyń - 
skiego, osiągnął zwycięstwo so­
c ja lizm u , zwycięstwo o znacze­
n iu  dz ie jow ym  na św iatow ą 
m ia rę  i k roczy dziś zdecydo - 
w in ie  ku  kom unizm ow i. K o  - 
rry s ta  jąc z b ra te rsk ie j pomocy 
narodów  Z w iązku  Radzieckie - 
go, nowa Polska Ludowa, o k tó ­
re j powstanie o fia rn ie  w a lczy ł 
D z ierżyński, budu je  pom yśln ie 
podstawy socjalizm u.

N ieśm ierte lna pamięć o Fe­
liks ie  D zierżyńskim , w ie rn ym  
synu p a r ti i Lenina — S talina , 
p łom iennym  bo jo w n iku  o zw y­
cięstwo kom unizm u — głęboko 
tk w i w  sercach ludzi radziec - 
k ich, narodu polskiego i  p ro le ­
ta riuszy  wszystkich k ra jó w .

N iecha j p rze trw a w ie k i w 
sercach narodów pamięć i  s ła­
wa Feliksa Dzierżyńskiego, k tó ­
rego szlachetne im ię  jest żyw ym  
symbolem wiecznej p rzy jaźn i 
narodu polskiego i  narodów  
Zw iązku Radzieckiego.

W ie lk im  w ydarzen iem  w  ży­
ciu Fe liksa Dzierżyńskiego by ło  
pierwsze osobiste spotkanie się 
Jego w  r. 1906 z Leninem  i  S ta­
linem  na IV  Z jeździe SDPRR 
w  Sztokholm ie. Na zjeździe tym  
S D K P iL , ja k  w iadom o, w stą ­
p iła  w  szeregi SDPRR.

Pam iętam , z ja k im  entuz jaz­
mem re fe ro w a ł nam  D z ie rż y ń ­
ski o ty m  połączeniu na kon ie  - 
ren c ji dz ie ln icy M oko tow sk ie j 
S D K P iL , w  k tó re j bra łam  
udzia ł.

W krótce  po Z jeździe Sztok - 
ho lm sk im  D zierżyński został 
w ydelegowany do Petersburga 
jako  członek K om ite tu  C e n tra l­
nego p a r ti i ogó lnorosyjsk ie j Tu 
na posiedzeniach K C  gorąco po­
p ie ra ł bo lszew ików  i  zwalczał 
m ienszewików.

26 g rudn ia  1906 roku  D z ier - 
żyński znowu zostaje areszto -  
wany. U w o ln io ny  za kaucją w  
czerwcu 1907 roku  po k ró tk im  
odpoczynku — rzuca się w  w ir  
pracv pa rty jn e j.

S fim ka liśm y się z n im  w  W ar­
szawie w  styczniu 1908 roku. 
B y ł to  ciężki okres n a jcza rn ie j­
szej reakc ji. O rganizacja p a r­
ty jn a  była  p raw ie  zupełnie roz­
bita . W ięzienia przepełnione. 
C hw ie jne elem enty odeszły od 
p a rtii. W W arszaw ie spośród 
a k tyw u  pa rty jnego  zostało za­
ledw ie  6—7 osób. Z trudem  spo­
ty k a liś m y  się co k ilk a  dn i, z 
trudem  zna jdow a liśm y miesz - 
kan ie na następne spotkanie.

A le  oto niespodzianie na na­
sze zebranie z ja w ił się Józef, 
ja k  zw ykle, peien rew o lucy jne  - 
go zapału i energ ii. I  od razu 
ra s tró j towarzyszy się zm ienił. 
Wszyscy ja k  gdyby się od rodzi­
l i ,  n a b ra li energ ii i znowu sta­
l i  sie zdoln i do na jba rdz ie j n ie ­
bezpiecznych bohaterskich czy­
nów. Bezgraniczne by ło  bo - 
w iem  zaufanie i m iłość do Jó ­
zefa, w ia ra  w  niego. Każdy 
członek p a rtii gotów b y ł pójść 
za n im  w  ogień i wodę Praca 
p a rty jn a  od razu się ożyw iła .

Znalazło  sie od razu dość 
m ieszkań na spotkania. W y - 
starczyła sama obecność J ó ­
zefa, aby bez jednego jego sło­
wa zapanowała w  organ izacji 
na leżyta karność pa rty jna .

W szystkim  u d z ie lił się jego en­
tuzjazm , jego w ia ra  w  b lisk i 
now y p rz y p ły w  rew o lu c ji.

D zierżyński przeprowadza 
kon ferencje  p a rty jn e  i  rozw ija  
energiczną pracę w  celu przy  - 
gotowania kam pan ii 1 M aja  
A le  16 k w ie tn ia  zostaje znowu 
aresztowany na u licy .

W ytoczono mu dw ie  sprawy. 
Z obu skazany został na pozba­
w ien ie  wszelkich p raw  i zesła­
nie na wieczne osiedlenie na 
^y b e rii.

W  tydzień po p rzybyc iu  na 
m iejsce zesłania — do Tasie- 
je w k i gub. je n is ie jsk ie j — Ur 
cieką, by  w róc ić  do pracy rew o­
lu cy jne j.

S potka liśm y się z n im  znowu 
w  K ra ko w ie  na em igrac ji, do­
kąd przy jecha ł w  m arcu 1910 
roku.

Rok 1910 b y ł bardzo c iężki dla 
Feliksa. Po dwóch la tach oder­
w an ia  od życia znalazł o rgan i­
zację p a rty jn ą  w  K ró les tw ie  w  
op łakanym  stanie. B ra k ło  lu ­
dzi do pracy. Funkcjonariusze 
p a r ty jn i posyłan i na pracę n ie ­
legalną „syp a li się“  jeden po 
d rug im . Zarząd G łów ny S D K P iL , 
k tó ry  zna jdow a ł się w  Be: -
lin ie , b y ł oderw any od k ra ju . 
W szystko to  n iezm iern ie  n iepo­
ko iło  i gnębiło Dzierżyńskiego.

W  SDPRR toczyła się w ó w ­
czas ostra w a lka  bo lszew i­
ków  o konsekw entna l i  -
n ię  p a rtii p ro le ta riack ie j, w a l­
ka przeciw ko dw óm  rodza­
jo m  oportun izm u: przeciw  -
ko likw id a to ro m , przeciw n i -
kem  p a r ti i oraz przeciw ko tzw 
otzowistom , u k ry ty m  n ie p rzy ja ­
c io łom  p a rtii.  L ik w id a to ró w  
pop iera ł „judasz T rock i".

Towarzysz S ta lin  ca łkow ic ie  
pop ie ra ł stanow isko Len ina, je ­
go w a lkę  przeciw ko lik w id a to ­
rom  i  napisa ł specja lny a rtyku ł, 
w  k tó ry m  po tęp ia ł T rockiego i 
jego popleczników.

2 lipca 1910 roku  w  liśc ie  do 
Zarządu G łównego S D K P iL  
D z ierżyńsk i k ry ty k u je  a n ty le n i-  
nowskie uchw a ły styczniowego 
p lenum  K C  SDPRR i  pisze' , Z 
uchw a ł plenarnego posiedze­
nia C K  nie  by łem  zadowolony. 
Pod tym  względem  zgadzam się 
z Len inem “ .

D zierżyński im a ł się wsze lk ie j, 
nawet na jskrom nie jsze: roboty 
potrzebnej d ia  p a rtii.. Na p rzy ­
k ła d  zazwyczaj sam sprawdzał 
ilość li te r  w  m ateria łach posy­
łanych do „Czerwonego Sztan­
da ru “ .

D zierżyński stale troszczył się 
o pismo legalne i jego szerokie 
rozpowszechnienie i czuwał mad 
czystością ideologiczną w ydaw  - 
n ic tw  pa rty jnych . O piekow ał 
się uw ięz ionym i i zesłanym i r a 
osiedlenie lub  katorgę tow a rzy ­
szami, troszczył się o odbudowę 
rozgrom ionych w  czasie reakc ji 
zw iązków  zawodowych

Po p rzybyc iu  do K rako w a  ’ 
zapoznaniu się z ciężkim  stanem 
organ izacji k ra jo w e j, z oderw a­
niem  ZG od organ izacji p a r ty j­
ne j, D zierżyński gorąco nalegał 
na posłanie go do K ró lestw a.

I  koniec końcem postaw ił na 
swoim . Z początku wyjeżdża ł 
n ie lega ln ie  do K ró les tw a na 
k ró tk i przeciąg czasu, a potem 
—- w  m arcu 1912 roku  przeniósł 
się do W arszawy na stale.

14 września 1912 roku  D z ie r­
żyński został aresztowany po 
raz szósty i ostatn i.

T ym  razem skazano go n a j­
p ie rw  na trzy , a potem na sześć 
ia t ka to rg i, k tó rą  odsiadywał z 
początku w  X  paw ilon ie  C yta ­
de li warszawskie j, potem w  O r­
le i wreszcie w  M oskw ie  w  B u- 
tyrkach.

W arunk i więzienne, zwłaszcza 
w O rle, b y iy  bardzo ciężkie, n ie ­
raz w prost nie do zniesienia, 
ale Fe liks n igdy nie tra c ił po­
gody ducha, w ia ry  w  życie, w  
masy ludowe, w  zwycięstwo re ­
w o luc ji.

„ Im  p iekło  życia jes t gorsze 
— pisał w  jednym  z lis tó w  Dzier 
żyński — tym  głośniej, w y ra ź ­
n ie j słyszę odwieczny hym n ży­
cia — piękna, szczęścia i p ra w ­
dy... Życie gdy naw et ka jdany 
w lec trzeba, może być i jes t ra ­
dosne“ .

Siedząc w  ogólnej celi orga­
n izu je  szkołę i p raw ie  cały 
dzień uczy towarzyszy m arks iz ­
mu, uczy ich czytać, pisać, a ry t­
m etyk i. O rgan izu je  w a lkę  ka - 
torżan i zesłańców po litycznych 
przeciw ko b ru ta lnem u obcho­
dzeniu się z w ięźn iam i i pon i­
żającym  ich porządkiem  więzień 
nym .

W  S T O L I c Y
Czyn lipcowy załogi Centralnych Warsztatów  

Samochodowych MPK

Stale pam ię ta ł o Polsce i ludz ie  po lsk im

W ytężona i  w ie los tronna praca
Praca Dzierżyńskiego w  K ra ­

kow ie  była  n iezm iern ie  wytężo­
na i  w ie lostronna. Zadaniem  je ­
go by ło  obsług iw an ie n ie lega l­
nych o rgan izacji p a rty jn ych  w 
K ró les tw ie  i k ie row an ie  ich 
pracą. Czyni to prowadząc sy­
stematyczną korespondencję z 
W arszawą, Łodzią, Częstocho­
wą, Zagłębiem  D ąbrow skim  i  
in n ym i ośrodkam i przem ysłow y 
m i. ,

D la b liższej łączności z ’ orga­
n izac jam i p a r ty jn y m i w zyw ał 
D z ierżyńsk i do siebie do K ra ­
kowa towarzyszy z K ró lestw a, 
a począwszy od m aro«' 1911 ro ­
ku  sam często udaw ał się n ie le ­
ga ln ie do K ró lestw a dla zorga­
nizowania na m ie jscu i in s tru ­
owania roboty  p a rty jn e j.

Troszczy się o regularne do - 
starczanie do W arszawv mał.e-

r ia łó w  do „Czerwonego Sztan­
da ru “ , u lo tek  i odezw. A by  prze­
słać te m a te ria ły  do K ró lestw a, 
trzeba je  było  przepisać w y ra ź ­
nie i tak , by za jm ow a ły  ja k  
n a jm n ie j m iejsca i przesłać w  
kon sp iracy jn y  sposób.

R obił to sam Dzierżyński. Ja 
dyk tow a łam  mu. a on pisał od 
ręk i swym  drobnym  m aczkiem  
od św itu  do nocy, pók i wszystko 
nie by ło  zrobione.

W K ra ko w ie  zna jdow ało się 
bogate arch iw um  pa rty jne , 
skom pletowane g łów n ie  przez 
Dzierżyńskiego. A rc h iw u m  to 
D zierżyński zastał po przyjez - 
dzie do K rako w a  w  niesłycha -, 
nym  nieładzie. Pod jego k ie ­
row n ic tw e m  i  p rzy jego udziale 
zostało ono doprowadzone do 
norządku.

W  swych lis tach z w ięzienia 
D zierżyński stale dopytu je  się
0 tow arzyszy pa rty jnych , n ie ­
pokoi się o Różę Luksem burg i 
M arch lew skiego, k tó rzy  w  cza­
sie w o jn y  zosta li w trącen i do 
w ięzien ia  w  Niemczech. Pyta 
mnie o w iadom ości z K ró lestw a .

tóre zna jdow a ło się w tedy pod 
okupację n iem iecką i dodaje: 
„C a łą duszą rw ę  się do P o lsk i“ .

W szystkie lis ty  D zierżyńskie­
go tchną niezłom ną w ia rą  w 
rych łe  zwycięstwo rew o luc ji.
1 rzeczyw iście w  roku  1917 ro ­
syjska rew o luc ja  lu to w a  w ró ­
ciła Dzierżyńskiem u wolność.

W prost z w ięzien ia  udał się 
D zierżyński do K om ite tu  M o­
skiewskiego P a rt ii B o lszew ickie j 
i oddał się ca łkow ic ie  do je j 
rozporządzenia.

Wałcząc pod bezpośrednim  
k ie row n ic tw e m  Len ina  i  S ta li­
na w s ła w ił D z ierżyński na w ie ­
k i swe im ię  jako  „B oh a te r Paź­
dz ie rn ika “ . „en tuz jastyczny b u ­
downiczy socja lizm u“

D zierżyński b y ł uosobieniem 
bolszewickiego stosunku do 
swych obow iązków. W ym aga ją­
cy wobec innych , b y ł jeszcze 
ba rdz ie j w ym aga jący i samo- 
k ry ty c z n y  względem  samego 
siebie.

U ch w a ły  p a rty jn e  i radzieckie 
praw a państwowe b y ły  święte 
dlą Dzierżyńskiego, stosował je 
do siebie i swoich b lisk ich  tak 
samo skrupu la tn ie , ja k  do in ­
nych obyw a te li Państwa R a­
dzieckiego.

D zierżyńsk i ca ły — bez resz­
ty . każdą swą m yślą, p ragn ie - 
n !em i czynem należał do pa r­
t ii.  t

Walcząc w  Z w ’ązku Radziec­
k im  pod wodzą Lenina i S ta li­
na o t r iu m f re w o lu c ji soc ja li­
stycznej i zakładając fundam en­
ty  socjalizm u. D zierżyński stale 
pam ię ta ł o Polsce, o ludzie po l­
skim , zaku tym  w  ow ym  czasie 
w  ka jdany  n iew o li obszarniczo.

kap ita lis tyczne j. W iedzia ł on, że 
swą pracą i w a lką  w  państw ie 
radzieck im  . służy jednocześnie 
spraw ie w yzw olen ia  ludu  po l­
skiego i wszystk ich ludów  św ia­
ta, spraw ie poko ju  i szczęścia 
ludzkości. W ie rzy ł niezłom nie, że 
niedaleka jest chw ila  tego w yz­
wolenia.

U p łynę ło  dwadzieścia pięć la t 
od śm ierci Fe liksa Dzierżyńskie­
go. Zw iązek Radziecki dawno 
zbudował socjalizm . Dziś Narody 
Z w iązku  Radzieckiego pod w o­
dzą p a rtii Le n ina -S ta lin a  pom y­
śln ie budu ją  kom unizm .

Z iśc iły  się m arzenia D zierżyń­
skiego o Polsce Ludow e j, k tó ra  
pod k ie row n ic tw e m  Polsk ie j 
Z jednoczonej P a r t ii Robotniczej 
zm ierza k u  jasne j, szczęśliwej 

ćo, ku  Socja lizm ow i.
Dziś ja k  n igdy  dotąd, stała się 

dla najszerszych mas ro b o tn i­
czych i lu dz i postępowych caie- 
go św iata oczyw ista epokowa 
ro la  W ie lk ie j R e w o luc ji S oc ja li­
stycznej w  R osji, ro la  w ie lk ie j 
i m ądre j P a r t ii Len ina -S ta lina  
: Z w iązku  Radzieckiego, ostoi 
dem okrac ji i socja lizm u na ca­
ły m  świacie. A  w raz z tym  jesz­
cze ba rdz ie j w yros ła  w  oczach 
w szystk ich  uczciw ych ludz i ro ­
la  Fe liksa Dzierżyńskiego, szla­
chetnego bo jo w n ika  o kom u­
nizm , w iernego ucznia i tow a - 
rzysza b ro n i na jw iększych ge­
niuszów św ia ta  — Len ina i S ta­
lina.

N arody Z w iązku  Radzieckie­
go, P o lsk i i innych k ra jó w  De­
m o k ra c ji Ludow ej, masy robo t­
nicze państw  kap ita lis tycznych , 
oddając dziś ho łd  pam ięci 
Dzierżyńskiego, wzm agają swą 
w a lkę  o zw ycięstw o idei, dla 
k tó re j p łoną ł całe swe życie 
D zierżyński, w zm acn ia ją  w a lkę
0 t r iu m f dem okrac ji, pokoju
1 socja lizm u na całej k u li z iem ­
skie j.

Załoga C entra lnych W arszta­
tów  Sam ochodowych M P K  w 
W arszawie u ruchom iła  w  ra ­
mach zobowiązań lipcow ych 
w arszta t m eta lizacyjny.

Prace związane z u ruchom ie ­
niem  w arszta tów  prow adz ił tow_ 
H e n ryk  M iro w s k i pod opieką i 
k ie row n ic tw e m  organ izacji p a r­
ty jn e j oraz naczelnika w arszta­
tów  tow . inż, Zygm unta Ł u ­
kowskiego. Tpw. H e n ryk  M i - 
row sk i został przedtem  prze­
szkolony przez Józefa Łap iń - 
sk'ego, k tó ry  zanoznal się z me­
todą m eta lizac ji na trysko w e j w 
Zw iązku Radzieckim . Metoda 
m eta lizac ji pozwala na regene­
rac ję  ca łkow ic ie  zużytych n ie­
m al części samochodowych.

Całe urządzenia potrzebne do 
m eta lizac ji na tryskow e j zostały 
zbudowane w  warsztatach M P K  
sposobem gospodarczym W y­
rem ontow ano stary, n ieużyw a­
ny ju ż  kom presor oraz 45-kon- 
ny s iln ik  e lek tryczny Z b io rn ik  
na sprężone pow ietrze zrobiono 
ze starej kadzi. Podobnie inne 
urządzenia ja k : ru ry  przewodo­

we, doprowadzające sprężone
pow ietrze do b u t li tlenow ych w 
warsztacie m eta lizacy jnym , ka ­
bina do piaskowania, p iaskow ­
nica, ubran ie ochronne, oczy- 
szczalniki itp . wykonane zosta- 
1-, we w ładnym  zakresie w edług 
pom ysłu tow . H enryka  M ir ó w -  
skiego.

D zięk i tro s k liw e j opiece orga­
n izac ji p a rty jn e j oraz o fia rne j 
pracy rob o tn ików  w arszta t m e­
ta lizacy jny  w ybudow any został 
w ciągu 2 m iesięcy i oddany do 
użytku  na 3 dn i przed zaplano­
wanym  term inem . 19 lipca br. 
w arsztat m eta lizacy jny ruszył.

Metoda m eta lizac ji oraz me­
toda nadspawania części i ga l- 
wanizacja pozwoli na w prow a­
dzenie szybkościowych rem on­
tów  samochodów

Tow  H e n ryko w i M iro w sk ie ­
mu za pracę przy zorganizowa­
niu  w arszta tu m eta lizacy jne­
go, decyzją Centralnego Zarzą­
du Urządzeń K om una lnych Z 
dnia 16.7 b r nadana została od­
znaka rac jona liza tora  p rodukc ji.

(B. T.)

Nagrody m. st. Warszawy na rok 1951
(f) P rezyd ium  Stołecznej Ra­

dy N arodow ej na wniosek są­
dów konkursow ych przyznało 
doroczne nagrody m. st. W ar­
szawy na ro k  1951, w  w ysoko­
ści po 6.000 zł.

D w ie  rów noleg le nagrody za 
odbudowę W arszawy przyznano 
S tan is ław ie  S zarlińsk ie j — w y ­
kw a lifiko w a n e m u  m ura rzow i — 
za pion ierską pracę w  budow ­
n ic tw ie  m ieszkaniow ym  W ar­
szawy, oraz inż S tan is ław ow i 
Jaczynowskiem u — za w yb itną  
działa lność organizacyjną w  za­
kresie budow nictw a m ieszka­
niowego na teren ie m iasta 
W arszaw y;

nagrodę naukową dr. S ta n i­
s ław ow i H erbstow i za pracę 
naukową pt. „U lic a  M arsza ł­
kow ska“ :

nagrodę lite racka  — A leksan­

d ro w i M aliszew skiem u — za. 
całość dotychczasowego dorob­
ku  pisarskiego, ze szczególnym 
uw zględnieniem  sztuk i o W ar­
szawie pt. „W czora j i  przed­
w czo ra j“ ;

nagrodę muzyczną — E dw ar­
dow i O learczykow i za do tych - 
szowe osiągnięcia twórcze w  
zakresie kom pozyc ji pieśni m a­
sowej ;

nagrodę plastyczną — Tadeu­
szowi C ieślewskiem u (ojcu) — 
za ca łokszta łt dz ia ła lności a r­
tystyczne j, od la t k ilkudz ies ię ­
ciu ściśle zw iązanej z W arsza­
wą;

nagrodę za twórczość d la  
dzieci — M a r ii K ow nack ie j —  
za ca łokszta łt dzia ła lności a r ty ­
stycznej, zw iązanej z W arszawą 
i postępowym  nu rtem  w  dzie­
dzin ie  w ychow ania dziecka.

8 zwyczajna sesja St. R. N.
W  d n iu  24 bm. odbędzie się 

8 zwyczajna sesja Stołecznej 
Rady Narodowej.

Na sesji te j zostaną wręczone

nagrody m iasta W arszawy. Po­
za tym  tem atem  obrad m. in. 
będzie zagadnienie ho te li rob o t­
niczych na teren ie W arszawy.

Remonty wakacyjne szkól
Od nowego roku  szkolnego 

w szystkie  dzieci warszawskie 
rozpoczną naukę w  w yre m on­
tow anych szkołach.

B u d y n k i szkolne przy ul. Za- 
górnej, W aw elsk ie j i  w  Saskim 
Ogrodzie są ju ż  ca łkow ic ie  w y ­
rem ontowane. W  30 szkołach

roboty są ju ż  rozpoczęte. W  n a j­
b liższym  czasie pozostałe 34 
szkoły będą ob ję te rem ontam i
bieżącymi.

Prace rem ontow e we wszyst­
k ich szkołach będą zakończone 
do dn ia  10 sierpnia.

( k w )
■

Komunikacja miejska w dniach 21 i 22 bm.
Komunikat MPK

Tydzień na arenie świata
Zbrodn ia rz  w o jenny  Jurgen

Strooo odpowiada za po - 
pełn ione przez siebie zbrodnie 
A le  jego w spó ln icy zbrodn i w 
Niemczech zachodnich nie są 
staw ian i pod 3ąd — są oni przez 
A m eryka nó w  staw ian i na czele 
fo rm ow anych obecnie d y w iz ji 
D z iw n ie  b lisko  i znajom o dźw ię­
czą im  w  uszach słowa W ysokie­
go Kom isarza am erykańskiego 
w  T rizo n ii, M ac C ioy ‘a, k tó ry  
radzi im  „b ro n ić  się ja k  na jda ­
le j na wschód“ .

J. Starec

F ra n c o  „ b r o n i “  E u ro p y

Równie b lisk ie  i znane mu 
słowa słyszy ka t narodu hisz­
pańskiego, generał Franco. 
Szepcze m u je do ucha specja l­
ny w ys łann ik  Tru.mana, adm i­
ra ł Sherman. Dotyczą one 
„ob ron y  E uropy“ , obrony „id ea ­
łó w  zachodnich“  itd . Już kiedyś 
wespół ze Stroopem  i jego to ­
w arzyszam i Franco „b ro n ił tych 
id ea łów “  Obecnie ma on to czy­
n ić  w  ram ach paktu a tla n tyc ­
kiego. A le  ze względu na po­
wszechną nienawiść, ja ką  oto­
czony jest F ranco i protest, z ja ­
k im  spotyka ją się w  Europie 
Zachodn iej w szelk ie próby z b li­
żenia z hiszpańskim i h itle ra m i 
— A m erykan ie  próbu ją obejść 
trudności i zapewnić sobie po­
żądane sku tk i drogą dw us tron ­
nego uk ładu  wojskowego z H i­
szpanią frank is tow ską .

Soieszno D olitykom  i  genera­
łom  w aszyngtońskim  do popar­
cia Franco w  walce przeciw  na­
rodow i H iszpanii Bo, ja k  to 
p isa ł niedawno londyński „D a ily  
Te legraph“  — „ przyczyn i) w rze ­
n ia  w  H iszpan ii są tak  liczne, ze 
rząd Franco nie jest ich w  sta­
nie  usunąć bez pcm ocy z ze­
w n ą trz “

„N e w  Y ork  H era ld  T rib u n e “  
p rzynag la jąc do założenia no­
w ych baz m orskich i lo tn iczych 
w  H iszpan ii podaje dodatkowe 
powodv nośoiechu im p e ria lis tó w : 
„ze względu na cora2 siln ie jsze

tendencje neu tra lis tyczne w  A n ­
g li i i  we F ra n c ji, dodatkowe ba­
zy stanow ią konieczny środek 
ostrożności".

M ów iąc o „tendencjach neu- 
tra lis tyczn ych “  „N e w  Y o rk  He­
ra ld  T rib u n e " ma na m yś li 
wzm agający się opór przeciw  
po lityce  agresji nawet w  kołach 
i pa rtiach  rządzących A n g lii i 
F ra n c ji. D z ienn ik am erykański 
zapom niał p rzy  tym  w ym ien ić  
n iek tó re  inne k ra je  sa te lick ie  a 
przede w szystk im  W łochy, gdzie 
na t le  sprzeciwu wobec p o lity ­
k i w o jny , doszło osta tn io do po­
ważnego kryzysu  rządowego.

K ry z y s  re ż im u  w e  W łoszech
Większość pa rlam entu  (w  tym  

poważna ilość posłów z p a r t i i 
uczestniczących w  rządzie) po­
tęp iła  rządową p o lity k ę  fin a n ­
sową, polegającą na forsow an iu  
zbro jeń i podporządkow aniu go­
spodarki k ra ju  Stanom Z jedno­
czonym. Rząd De Gasperi ego 
m usia ł podać się do dym is ji, b i ­
ło  to bow iem  w  prak tyce  vo tum  
nieufności wobec ca łokszta łtu  
jego p o lity k i. D z ienn ik „A v a n t i“  
następująco scharakteryzow ał 
sytuację:

„L ik w id u ją c y  się przem ysł 
w io sk i w ys tą p ił jako oskarży­
c ie l m in is tra  Togniego, w zrasta ­
jące bezrobocie oskarżało m in i­
stra pracy Merazzę. nie p rzepro ­
wadzona re fo rm a  ro lna  oskarża 
m in is tra  ro ln ic tw a  Segniego, 
krw aw e represje i ustaw odaw ­
stwo faszystowskie oskarżają  
Scelbę“ .

A  masy ludow e w  n ieustan­
nych s tra jkach  i dem onstra­
cjach oskarżają rząd o zepchnię­
cie k ra ju  na dno nędzy, o prze­
kształcanie go w  bazę wojenną 
USA, o zdradę in teresów  na ro ­
dowych.

Obecny k ryzys  rządow y ma 
szczególne znaczenie — s tw ie r-

dza rezo lucja  K om un is tycz­
nej P a r t ii W łoch — bo „s tano ­
w i w yraz  n iezadowolenia i n ie ­
pokoju szerzącego się wśród 
w szystkich w a rs tw  ludności 
w łoskie j... Należy w ięc prze­
prow adzić ja k  na jszybcie j no­
we w yb o ry  do parlam entu , by 
obywate le m og li w yp o w ie ­
dzieć swe zdanie o po lityce  
zbro jeń i  w o jn y “ .

K P  W łoch domaga się u tw o ­
rzenia rządu dem okra tyczne­
go, rządu pokoju, k tó ry  m ógi- 
by w yprow adzić k ra j ze ś le ­
pego zaułka, w  ja k im  znalaz! 
się w  rezu ltacie  a tla n tyck ie j 
p o lity k i w o jn y  i nędzy.

„M e d ia c ja “  i  je j  s k u tk i

„Precz z am erykańsk im i im ­
p e ria lis tam i“  — okrzyk  ten z 
coraz w iększą mocą rozlega się 
• w  tych  k ra jach , gdzie W a­
szyngton dotąd działa! ra ­
czej zza węgła demagogicz­
nie s tro jąc się w  pló ka 
ob iektyw izm u i neutralności 
Specja lny doradca Trum ana, 
H a rrim an  p rzy jecha ł do Tehe­
ranu w  charakterze „m ed ia to ­
ra “ . S k u tk i te j „m e d ia c ji“  to 
— do te j pory ok. 100 zabitych 
i  ponad 500 zran ionych przez 
w o jsko  i po lic ję  irańską pa­
tr io tó w  irańsk ich , zm asakro­
wanych pod gąsiennicam i Czoł­
gów typu  „S herm an“  (madę m 
USA).

A le  w  m yśl zamierzeń W a­
szyngtonu, jes t to dopiero n ik ły  
początek. Dalsze s k u tk i „m ed ia ­
c j i“  m ają doprowadzić do za­
stąpienia A n g likó w  przez Am e­
rykan ów  w  ro li g łów nych ra ­
busiów  bogactw na tu ra lnych  
Iranu , w  k rw a w ym  uśm ierza­
niu  dążeń wyzwoleńczych na­
rodu irańskiego, w  narzuceniu 
temu k ra jo w i n iew o li dolara 
A m eryka n ie  liczą przy ty m  na

to, że rząd Ira n u  w ykona wolę 
im p e ria lis tó w  na tak ich  czy 
innych  w arunkach przetargo­
wych.

Do tego nie jest jednak w ca­
le skłonny lud  Iranu . S tu tys ię ­
czna m anifestacja ludności T e ­
heranu przeszła pod hasłam i 
w a lk i z im peria lizm em , w a lk i 1 
pełną suwerenność Iranu . I  ja k  
groźna przestroga zabrzm ia ły 
słowa lis tu , ja k i a n ty im p e ria li-  
styćzni bo jow n icy  irańscy skie­
ro w a li do prem iera Mossadcka: 
„czo łg i am erykańskie  n igdy nie  
zdoła ją rzucić narodu ira ń s k ie ­
go na kolana w  im ię  in teresów  
podżegaczy w o jennych ."

T rw a ją  w  a w a n tu rn ic tw ie

Że czołgi am erykańskie  nie 
po tra fią  rzucić narodów na ko ­
lana, o tym  im p e ria liśc i m ogli 
ju ż  n ieraz się przekonać, o tvm  
przekona li sie poglądowo w  K o ­
rei. N ied ługo przed rokow an ia ­
m i w  spraw ie zawieszenia b ro ­
n i w  K ore i, ..New Y ork  T im es" 
pisał, że „w o jska  O NZ są u 
kresu swych s ił“ . Coraz w ięcej 
jest w ypadków  wskazujących, 
że w yczerpu je się rów nież c ie r­
p liwość żołn ierzy a rm ii agresji, 
k tó rzy  nie wiedzą o co w łaśc i­
w ie walczą B unt. k tó ry  w y ­
buch ł wśród transportow anych 
do K o re i żo łn ierzy greckich i 
tu reck ich  jest bardzo znam ien­
ny, skoro się weźmie pod uw a­
gę. że reakcyjne rządy tych k ra ­
jó w  stara ją  sie w yb ie rać dla 
w y s y łk i do K o re i „n a jp e w n ie j­
szy“  element.

A le  pogłębia jący się k ryzys  
agresywnej p o lity k i USA — po­
woduje wzrost aw an tu rn ic tw s  
agresorów. Chociaż pod presją 
św ia tow e j op in ii publiczne j 
zmuszeni b jd i zgodzić się na ro ­
kow ania w K ore i — obecnie u - 
ś iłu ją  przeszkodzić porozum ie­
niu  w  spraw ie zaprzestania 
dzia łań i zakończenia w o jn .’ 
K o n tynuu ją c  barbarzyńskie

bom bardow anie c y w iln e j lu d ­
ności koreańskie j próbu ją oru 
w  rozm owach w  Kaesong o m i­
nąć na jis to tn ie jsze  dla poko­
jowego uregu low ania kw e s tii 
koreańskie j sprawy, ja k  np. w y ­
cofanie w szystkich w o jsk ob­
cych z Kore i.

Jednocześnie S tany Z jed no ­
czone m on tu ją  „p a k t P a cy fiku “ , 
jako dalekowschodni odpow ied­
n ik  pakty  atla tyckiego, w  k tó ­
ry m  m iejsce zh itle ryzow anych 
N iem iec zachodnich przezna­
czone jest z rem ilita ryzow ane j 
Japonii. Jednakże nawet m a rio ­
n e tk i W aszyngtonu w  A z ji w a­
hają się przed doszlusowaniem 
do te j p rzyb ud ów k i zn ienaw .- 
dzonego przez narody im p e ria ­
lizm u am erykańskiego. Nawet 
uległe Stanom Zjednoczonym  
rządy w y s tą p iły  z k ry ty k ą  a- 
m erykańskiego p ro je k tu  sepa­
ratystycznego tra k ta tu  z Japo­
nią, k tó ry  ma przyśpieszyć odg­
rodzenie m ilita ry z m u  ja p o ń ­
skiego i u trw a lić  okupację tego 
k ra ju  przez USA.

B ila n se
św ia d o m o śc i i  w a lk i

Jedna i  niepodzie lna jes t w a l­
ka o pokój. W  300-tysięcznej 
dem onstrac ji na u licach P a ry ­
ża hasła w  obronie de m ok ia - 
c ji i  niepodległości F ranc ji 
n ie rozerw a ln ie  łączy ły  się z h a ­
s łam i w zyw a ją cym i do w a lk i o 
pokój. Na ulicach Teheranu czy 
Rzymu, T ok io  czy Nowego J o r­
ku  — słowo pokój — wyraża 
jednocześnie na jżywotnie jsze, 
najgłębsze dążenia wszystkich 
narodów. Rozszerza się ta walka 
przeciw  im peria lis tyczne j w o j­
nie, pogłębia się poczuc;e s o li­
darności narodów  całego św iata

sięcy na Cyprze, 1,2 m ilion a  w  
Iran ie  — oto ty lk o  m a ły  fra g ­
m ent tego w ie lk iego bilansu 
świadomości narodów. Swiado 
mości, k tó ra  z każdym  dniem  
rośnie, m ob ilizu jąc  coraz nowe 
m ilio n y  do w a lk i o najbliższa 
i najdroższą ludzkości sprawę 
pokoju.

O d Ż ó łte j R ze k i po  Łab ą

N adzie i i o tuchy dodają w a l­
czącym z im peria lis tycznym ' u c i­
skiem narodom  zwycięskie m e l­
du nk i z w ie lk iego placu budo­
wy, ja k i rozciąga się od Ż ó ł­
te j Rzeki aż po Łabę. W cyfrach 
w ykonania p ię c io la tk i w  repu­
b likach  radzieckich, w  cyfrach 
naszego planu, w  m urach 
o lbrzym ich, nowych czechosło­
wackich zakładów  optycznych, 
w  K u jbyszew sk ie j zaporze w od­
nej, w  na jw iększe j bu łgarsk ie j 
e le k tro w n i im ien ia  S ta lina , w  
Częstochowskiej hucie, w  Go­
rzow skich zakładach w łókna 
syntetycznego, w  cem entow­
niach i fab rykach  polskiego do­
b ro by tu  — zna jdu je  swoje odb i­
cie w zrost s iły  i  potęgi całego 
obozu pokoju.

Jakże dob itnym  wyrazem  roz­
machu te j w a lk i są ogłoszone 
ostatn io przez Św iatow ą Radę 
P oko ju liczby, pokazujące do­
tychczasowe osiągnięcia akc j, 
zbierania podpisów pod apelem 
o zawarcie Paktu P oko ju pięciu 
w ie lk ich  m ocarstw  Ponad 6 
m ilio n ó w  we Włoszech z gó­
rą 343 m ilio n y  w Chinach, 
.',5 m ilion a  w Japon ii 500 
tysięcy w  A rgen tyn ie , 87 ty -

K ie d y  (iziś, w  przededniu 
siódm ej rocznicy wyzw olenia 
spo jrzym y wstecz — w id z im y  — 
ja k  w ie lką  p rzeby liśm y drogę.

W ie lką  — bo w  ciągu tych 
k ró tk ic h  siedm iu la t — k ra j 
nasz wszedł na drogę rozkw itu , 
na drogę wspan ia łe j rozbudo­
wy. sta jąc się s ilnym  — en tu ­
zjazmem naszego narodu, p rzy ­
jaźn ią  ze w szystk im i pokój m i­
łu ją cym i narodam i, s ilnym  b ra ­
terską przy jaźn ią  i pomocą 
w ie lk iego radzieckiego sąsiada

S łużym y spraw ie pokoju. I  z 
dumą pa trzym y na w ie lk ie  
osiągnięcia pokojowego budow ­
n ic tw a  w naszej O jczyźnie i we 
wszystkich kra jach , k tó re  roz­
b iły  okow y im peria lizm u . Czyn 
lip cow y  naszych mas p racu ją ­
cych — by ł wyrazem  te j dum y 
i o fiarności, k tó ra  ożyw ia i oży­
w iać będzie nasz w ysiłek dia 
nowych, jeszcze wspanialszych 
osiągnięć, dla socja lizm u, dla 
pokoju.

W zw iązku z uroczystościam i w War 
szawie w dniach 21 i 22 lipca br. D y­
rekcja M PK kom uniku je , iż nastąpią 
zm iany w kom un ikacji m ie jsk ie j

W sobotę 21 lipca 1951 r. W czasie 
trw an ia  uroczystości na Placu D zier­
żyńskiego, wozy tram w ajow e i autobu­
sowe, których trasa obecna przebiega 
przez Plac, kierowane będą innym i 
u licam i.

Ruch tram w a jow y  i autobusowy 
w zdłuż A l. Św ierczewskiego będzie 
utrzym any.

Kom unikacja  tro lłeybusow a nie u le­
gnie zm ianie.

W niedzielę 22 lipca  1951 r. w cza­
sie trw an ia  defilady, wozy kom unika­
cyjne nie będą kierowane trasą: B ie­
lany — M ickiew icza — N ow oik i 
M arszałkowską — PI. U n ii Lubelskie j.

Do zakończenia defilady nie wyruszą 
na m iasto z poszczególnych zajezdni 
wozy następujących l in i i:

tram w ajow e: 4, 5, 6, 11, 14, 15, 16 
i 27.

tro lleybusow e: 52 i 55.
autobusowe: 100, 101, 118.
Wozy pozostałych l in i i  wyruszą na 

m iasto i kursowaó będą na dotychcza­
sowych trasach, o ile  obecna ich tra 
sa nie przebiega przez ul. Marszał 
kowską — N ow otki — M ickiew icza 
B ielany. Wozy tram w ajow e i autobu­
sowe, których trasa obecna przebiega 
przez wspomniane powyżej ulice, kie 
rowane będą innym i ulicam i.

Autobusy l in i i  ,,110“  od rana do za 
kończenia defilady skierowane będą od 
Pomnika B ra terstw a B roni do PI Ko

uny Paryskie j przez most Śląsko- 
Dąbrowski f Wybrzeże Gdańskie, za-
m iast jak  dotychczas do ul. M łynarsk ie !

Do godz. 8.00 rano i po godz. 8.00 
aż do zakończenia defilady, wozy nie 
któ rych  l in i i  — niezależnie od 'k ie ro

T E 4 T R Y
P o ls k i —■ W y s tę p  zespo łu  „M a ­

zow sze“  — p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię ­
te.

K a m e ra ln y  — ..T rzeba  b y ło  i s k r y  
g 19

N a ro d o w y  — ..S u łk o w s k i“  -  5 19
N o w y  — „M ilio n o w e  ja jk o “  g. 19.
Powszechny — ..Panna bez posa­

g u “  -  g 19
T e a tr  D om u  W o jska  P o lsk ie g o  —

„W z g ó rz e  —35“  — godz. 19 — p rz e d ­
s ta w ie n ie  za m k n ię te .

S y re n a  — „P la n ie  D o b ro d z ie ju “ — 
g. 19.15.

W spó łczesny  — „M ie s z c z a n ie “  — 
g. W

M u z y c z n y  — „W e s o ły  p o je d y n e k " -  
g 19

L e tn i — „ Z ie lo n y  G i l“  — g 19.15
N o w e j W a rsza w y  -  „O s ie m  la lek
jed e n  m iś “  — g 17
„ G u l iw e r 44 -  „P a n  S to n k a “  — 8 

13 I ’ 7
O pe ra  i  F i lh a rm o n ia  —  „P a n  

T w a rd o w s k i“  — g 19.

K I IM 4
M o skw a  — „W e so łe  k u m o s z k i z 

W in dso ru * — dod ..W a lka  t rw a ' — 
g t7 19 21

P ra ha  — „Z a  w a m i p ó jd ą  in n i “ — 
g 16.30. 18.30. 20.30

P a lla d iu m  — .Ś p ie w  je s t p ię kn e m  
ż y c ia "  -  dod. „O c h ro n a  d ró g  odde ­
c h o w y c h “ .

A t la n t ic  — „F e l ik s  D z ie rż y ń s k i“  — 
g. 15, 16, 17, 18, 19, 20

S to lica  -  „D z ie w c z ę ta  z b a le tu “  — 
dod  „S k a rb y  F ra n u s ia “  — g 16 18 
20

O cho ta  — „Z a s a d z k a “  — dod  „O -  
pow ie ść  o m a gn e s ie “  — g. 16, 18, 
20 .

W —Z  — „V o ip o n e “  — dod. „P a - 
p roc ie '*  — g 17 19 21

1 M a j — „Ś p ie w a k  n ie z n a n y “  — 
*  15 17. 19. 21

S y re n a  — .Z ło te  jfez io ro “  — dod 
„ A tg e r  w a lc z y “  — g 16 30. 18 30
20 30

Tęcza — „H is to r ia  la k tc h  w te ie “ -- 
dod  „W s z y s c y  na s ta r t "  — g. 17. 
19, 21.

P o lo n ia  — „P ie ś ń  T a jg i“  — dod. 
„N a d  M orzem  C z a rn y m “  — g 15.
’ o

L o tn ik  — „R w ą c y  p o to k ”  — dod* 
.O s tro żn ie  t ru c iz n a “  — g. 17 1 19.

R A D I O
N IE D Z IE L A  22 L IP C A

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322

wania ich innym i u licam i — będą m ia­
ły  zm ienione stacje krańcowe, a m iano­
wicie:

Do godziny 8.00 rano lin ia  tram w a­
jow a 10 — kursować będzie z W oli 
ty lko  do PI. Zbawiciela przez PI.
N arutow icza.

lin ia  tram w ajow a 12 -  od Dw. Po­
łudn iow ego (S łużew) do PI... U n ii Lu ­
belskiej.

lin ia  tra m w a jo w a 1 18 — od Dw.
Wschodniego przez ul. Żelazną do
PI. Zbawiciela

lirua autob. 117 od Saskiej Kępy do
PI Zbawiciela.

lin ia  autob. 122 -  od Rudzkiej (M a- 
rym ont) d.i PI. Komuny Paryskie j. 
j  J?°dzinie 8-00 aż do zakończenia 
defilady. lin ia  tram w ajow a 1 - od
Pelcow izny do PI. Trzech Krzyży.

lin ia  tram w ajow a 9 — kursować nie 
będzie

lin ia  tram w ajow a 10 — od Cm Ka­
to lick iego  na W oli do PI. N arutow icza.

lin ia  tram w ajow a 12 — od Dw. Po­
łudn iow ego (S łużew) do PI. U n ii Lube!
skiej.

lin ia  tram w ajow a 13 — z jednej s tro ­
ny od Dw. Wschodniego do PI. Trzech 
Krzyży, z d rug ie j zaś z Koła do PI.
Starynkfew ieza.

lin ia  tram w ajow a 18 — od Dw. Wscho 
dniego do PI. Trzech K rzyży przez most
Poniatowskiego.

lin ia  tram w ajow a 24 -  z jednej stro- 
ny z Gocławka do PI. Trzech Krzyży, 
z d rug ie j #zaś z Powązek do PI Sta­
ry nkiewicza

lin ia  tram w ajow a 25 -  od Kawę­
czyńskiej do PI. Trzech Krzyży, 

lin ia  tram w ajow a 26 — nte będzie
kursować.

lin ia  tram w ajow a 30 — nie będzie
kursować.

DYREKCJA MPK

5.55 P oczą tek  a u d y c ji ,  6.20 P o ls k *  
m u z y k a  lu d o w a , 7.20 P ieśn i m aso- 
s 8.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 9-9® 
„P o e z ja  i m u z y k a “  9.40 M u zyka *  
10.00 T ra n s m is ja  z u ro c z y s to ś c i cen­

ni eh w  W arsza w ie . 13 15 A ud- 
d la  d z ie c i, 14.00 A u d y c ja  dl® 
w s i, 15.00 G ra  K a p e la  D zierża­
n ow sk ie go . 15 30 P rz e rw a  17.35 M u ­
z y k a  ta neczna . 17.50 „Z w y c ię s tw o " — 
sz tuka  Janusza W a rm iń s k ie g o , 19 30 
. Rozm  ” a d w ó ch  m ia s t“  — k an ta ­
ta J K re n z a . 20 30 G ra  O rk  C a jm e - 
r -  ’ 1.30 M u z y k a  taneczna  1 p io se n ­
k i .  22 00 w  Jad sp o rto w e  z c a łe j 
P o 's k i.  22 30 W ie czo rn a  se renada, 
23.17 M u z y k a  ta neczna , 23.50 K o n ie c  
aud.

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .

Od 5.55 do 14.00 T ra n s m is ja  z p ro g r-  
N 14 00 „ H a lk a "  — ope ra  M o n iu s z k i.
16 00 „O s ią g n ię c ia  l i t e r a tu r y  P o ls k i 

u d o v  e j“  — fe lie to n . 16.15 P ieśn i W 
w k  Zesp. „M a z o w s z e ". 17.20 K o n ­
cept C h o p in o w s k i. 17.50 K o n c e r t  p- 
d. G e rta . 18.20 K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 
19.20 M e lo d ie  taneczne . 20.30 „N a  ra ­
d io w e j c~ ‘ ra d z ie " . 21.30 R e c ita l 
s k rz y p c o w y  B r  G im p la . 22 00 W lad . 
■ so rtow e  z c a łe j P o ls k i. 22.40 R ep o r­
taż ? m eczu  p iłk a rs k ie g o . 23 10 M u - 

ka  taneczna . 23.59 K o n ie c  aud.


